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MALEŻYTOŚĆ POCZYUWM 
OPŁACONA RYCZAŁTEM. 


Sprawa metropolity Szeptyckiego 


Kraków, 29 sierpnia. 

Przed dwoma blisko laty ks. metropolita 
Szeptycki wvjecud ze Lwowa i udal sie do po- 
dudnioscej i polnacnej Ameryki w charakterze 
apostolskiego wizytatora  tamiejszych parafij 
giecko-kuwohekieh. Wyjechał wówczas i calą 
podróż odbył ks. metropolita na podstawie 
Paszporlu dypłomatycznego kurji papieskiej. 
Ge do tego. czy poza temi ściśle kananieznemi 
eami swojej podróży metropolita dążył tak- 
że do osiągniścia umych celów więc przede: 
wszystkich politycznych ukraińskich, mianowi- 
cię jakich i jakiemi środkami, do wiadomości 
publicznej w Polsce nie doszła nigdy ścisla i 
na pełne zaufanie zaslugująca relacja. Tem win 
cej bylo za to rożnych pogłosek w tej mierze. 
które streszczaly się w tem, że metropoliru 
wpływami swoimi i stanowiskiem społecznem 
popierał cele polityki tego odium Ukraińców 
galicyjskich, którzy ugrupowuni dokoła tak 
św. „rząduć Petruszewicza w Wiedniu i opiera- 
jae sie na pierwotnych postanowieniach trakta- 
tu pokojowego w Saint Germain. usiłowali prze- 
ciwdziyłać definitywnemu uznanie przez mo- 
carsiwa koalicyjne faktu przynależności Gali- 
cji Wschodniej do Polski. 

lo powrocie z Ameryki metropolita spędził 


Kraków, 


Czwartek 30 


razem z tóżkicm wstawić do wagonu sypialne- | administracja państwowa. aby do zaburzeń nie 


Bo przy pociągu. zdążajgcym w kierunku Kra- 
kowa i Lwowa, W tym stanie ks. metropolita. 
którego po drodze Austrjacy i Czesi otaezali 
szczególną opieka. przybyl w nocy z 22 m 25 
bm, na granice polską. 

Tu jednakowoż policja polska zatrzymała ks. 
uu trópolilę. Wagon sypialny. w którym siç on 
z towarzyszącym mu kanonikiem lwowskiej ka- 
pituly ks. Kowalskim znajdował, kaznila od po- 
ciągu odczepić, innych podróżnych z wagonu 
sypialnego wyrzuciła, z czego zapowiedzianych 
jest szereg procesów o odszkodowania. i polc- 
cua Rs. metropolicie czekać na dalsze polece- 
nia z Warszawy. Oczekiwania te trwaly do go- 
dziny piatej po polndnia, kiedy to dopiero pasz- 
czono mcetronolilę w dalsza drogę, leez nie do 
Twowa ale do I'oznania. W Poznaniu umiesz- 
czono chorego metropolitę w zlasztorze Szary- 
tok. gdzie się dotad znajduje, 

Taki jest stan faktvezny sbrawvy w najogól- 
niejszych zarvysach. Członkowie rządu. najpierw 
minister wyznam dr Glabiński, potem zaś mi- 
nister spraw wawnęeitznych dr Kiernik w wy- 
j„aśnienkteh udzielonych w tej sprawie organom 
prasy warszawskiej uzasadniali to zarządzenie 
gabineln wzgledami bezpieczeństwa publiczne- 
go we Lwowie dodając do tego różne z fak- 
tycznym stunem rzeczy niezgodne twierdzenia, 
jakoby papież był przeciwny powrotewi ks. 


dopuszczała i aby wszelkie legalnie do wply- 
wu na bie rzeczy nieumocowane czytniki od 
wpływie tego usliiwal W tym zaś specjalnie 
wypadku powolanie się to jest tem burdziej nie- 
tortunnem. że moglo tu iść tylko o niebezpie- 
czeństwo jakichs demonstrneyj ze strony wla- 
snie zwołemnikow partyjnych obecnego rządu. 
których przero rząd już nie tylko w drodze 
państwowo administracyjnej, lecz także w dro- 
dze poutnie partyjnej mógl pouczyć, jakiego 
schowania sie w danym wypadku wymaga od 
nich czy to racja stanu państwa. czy chociaż- 
by tylko program wlasny i taktyka sympatycz- 
nego im rządu. b 
Ostatecznie stanęło na tem, że przez opisane 
wyżej postąpienie wobee ks. metropolity po- 
sławił się rząd w pozycji zupelnie pod wzęlę- 
dem elementarnej legalności niemożliwej. Nie 
ulega bowiem żadnej watpliwości, że ks. me- 
tropolira jako niewątpliwy obywatel państwa 
polskiego mial nieczem niceograniezane konstv- 
lucyvjne prawo powrotu do kraju, tudzież że 
także pod względem policyjnym bvl ealkawicie 
krytym, mając na swoim paszporcie legalną 
wize poselstwa polskiego. 
Jeżeli rząd ma dostatecznie poważne poszla- 
ki przeciw ks. metropolicie o knowania prze- 
ciw paúsiwu za granicą. jeżeli uwaza, że spe- 
cjalny stan prawaw. jaki w tej sprawie do dnia 


z 


iWuższy czas w zachodniej Europie. bawil wjmetropolity do Lwowa. tudzież jakoby rząd 0-114 marca istniał. na to pozwala. to moze osta- 


Loudyuic, Paryżn, najdlażej zaś w Rzymie przy 
Watykanie. Tu zastala go decyzja mocarstw z 
dnia 14 marea bra uznająca delfiutywnie przy- 
należność Galicji Wsehodnioj do Polski, więc 
analujuca te podstawy formalno prawne, na 
których opierała się dotychczasowa akcja po- 
„Jityczna w Europie wspomnianego „rządu Pe- 
truszewicza. 

Wobec tej nowej sytuacji metropolita Szep- 
tycki postanowił wrócić do Polski. Papież zaś 
zwrócił sie do posla polskiegu przy Watykanie 
o wydanie ks. metropolicie wizy na przekrocze- 
nie granicy polskiej. Posel polski po porozumie- 
niu z rządem warszawskim wizy tej udzielił, 
kiedy na zlecenie papieża zgłosił się i osobi- 
CIO o nią poprosil ks. metropolita. To zglosze- 
nie się bowiem do posia polskiego i prośba o 
jego wizę, zaniesiona osobiście, iinplifikowaty 
vznanie paustwowosci polskiej i przyznanie się 
do obywatelstwa polskiego ze strony ks. me- 
tropolitv, ł 

W ten sposób za poprzedniego rzadu sprawa 
pewrotu metropolity, Szeptychiewe zostala za- 
ła wiona. Metropolita ty mezasem me zaraz Wy- 
lechal z Rzymu, a kiedy ostatecznie wyjechal, 
Zapadł w drodze na nawiedzającą go chorobę 
elefti jazy, wskutek czego musial zatrzymać 
sie w Wiedniu, gdzie w szpitalu Braci Bomifrat- 
rów przeleżał czas dluższy. 

„ lymezusem w Polsce zmienił sie rząd. W ga- 
hinecie zaś Witosa powstaly watiwaści, czy z 
1óżnych względów można. zgodzić się ua przy- 
Jazd ks. metropolity do Lwowa. Wątpiiwości te 
z początkiem lipca b. r. zagościł się do tego 
stepmia. że premier Witos, bawiąc w Sanoku, 
stamtąd wysłał depeszę do posla polskiego w 
Wiedniu, polecajać mu, aby „wszystkiemi środ- 
Kami” wstrzymał wyjazd metropolity do Lwo- 
wa. 

Posel polski jednak w Wiedniu nie rozporzą: 
dzał w tej mierze nie tylko „wszystkiemi* lecz 
wogóle żaduemi legalnemi śródkami —. wojwc 
chatego metropolity. zaopatrzonego w paszport 
dyplomatyczny papieskie] kurji, wiżowany for- 
inalnie przez poselstwo polskie przy Watyka- 
tie na wjazd do Polski. Czy mimo to posel La- 
socki stosownie do udzielonego mů polecenia 
starał się oddzialać na metropolitę. abr po- 
wstrzymał podróż, i jakich użył w tym celu 
erSumentów. nie wiadomo. W każdym razie in- 
'rrwencja jego pozostała hez skutku. Metropo- 
lita bowiem przebywszy szczególnie ciężką fa- 
zę choroby. w której dysponowano go już na 
=icrć. zdecydował sie wśród wszelkich oko- 
| maj DIKEK do Lwowa. Poniewaz zaś ter- 

1 wizy polskiej uptywai w dniu 23 bm., 
sza dnia 22 bie kazał się metropolita na lóż- 

Zav lesé na dworzec pólnoeny w Wiedniu i 


beeny Tormałnie anulowal polską wizę udzielo- 
ua ks. metropolicie przez posta polskiego przy 
Watykanie 
rzadu warszawskiego. 

Cala ta sprawa 


tecznie nie krępujące sie racjami politycznemi 
wyższego rzedn. wytoczyć ks. metropolieie qo- 


za wiedzą i zgodą poprzedniego | chodzenie sudowo-karue. Meg nie może mu od 
[biera tego. co jest nieodhietałne — mianowi- 
ak bardzo obciążająca 6, cie prawa pobytu w państwie. którego jest oby- 


równo oninję o zm$Śle praworządności polskiej ,watelem. uudzież w danym razie przynależy 
jak o inreligeneji politycznej i zmysle politycz |go sadu, 


nyu tych, którzy ją wywołali, ma dwie strony: 
administracyjna iepalilyczna. 


Tymczasem wobec człowieka ciężko chorego 
wobec wysokiego dostojnika kosciola katolie: 


Na razie zajmiemy się po krótce ta pierwszą, | kiego. wreszcie wobec osobistości. na którą z 


Kiedy w swoim 


wiadowość. że rząd Sikorskiego udzielił pozwo- |cbywateli państwa polskiego 


czasie rozeszła się Łviko|głęboką ezeia sbogląda przeszło trzy. miljony 


jako na swego 


Inia metropolicie Szeńyckiemu na powrot do imajwyższego hierarchę duchownego. popelnio: 


Warszawy, narodowi demokraci 


uprawiający puy został nagi gwait, który próżno 


osltmiać 


wówczas najóstrzejszą przeciw temu rządowi o |wyjaśnieninmi. jakiekolwiek be oue były. 


pozycje. wszezeli akcję wsród pewnych sfer 


ludności polskiej Lwowa. 


Pod wzęeledem politycznym zaś sprawa przed 


aby przeciw temajstawn się jaka jeszcze mniej nadająca się do 


trzyjazdowi demonstrowala. Śzło tu nie tyle o | jakiejkolwiek obrbuy. 


samego motropolitę. który wszak jeżeli nawet 
rzeczywiście uprawiał politykę za granicą w 
dechu dla Polski nieprzychnym. to teraz wri 
cał do tej Polski z uczuciem tem większego u- 
pokorczęnia, ile o dokuczenie i robienie zrudna. 
ści mienawistaeni rządowi, 


Ale tymezasem rząd ten ustąpi. Do steru zaś) ję pm. d 


przyszli et sami narodowi demokraci. tóż 0- 
kazalo się. że nie mają oni odwagi zmierzyć 
się oko w oko z duchami, które sami wywolują 


Rokowania p: Isko-finlandzkie 

Warszawa, 2S sierpnia (Lel wł) Rokowania 
o traktat polsko-fiulandzki, toczące się tw od 
oprowadzity do uzgodnienia większo- 
ści artykułów przyszłegą traktatu. Miedzy in 
vemi uzgodniono urtykuły, dotyczace obywa- 


i że sami boją się tego, czem iunych straszyc |tełstwa. towarzystw akcyjnych obu krajów, o- 
próbowali. Na podstawie różnych faktów z po: |podatkowania, ograniczenia importu i eksportu, 
przedniej praktyki možna sie także domgślać, | transita. 


„e wojewoda lwowski bynajmniej nie przyczy 
uil się ze swej strony do złagodzenia obawy 
narodowo 


Per o CE 
demokratyezuveh ministrów przed z! 


W zwiazku z wyjazitem minista Strasshur- 
ra, prace tocza sie obecnie w komisji redak 


skutkami agitacji içh wlasnej partji. Lokalna |Gyinej nad ustaleniem tekstu uzgodnionych ar- 


edministracja polityczną ma na calym świecie | tykułów. 


to do siehie. %e stara się unikać wszelkich za. 
dań. wychodzących poza szablon codzienności 
i woli raczej przesadzać w malowaniu nichez- 
p czeństw, mogących wyniknąć z jakiegoś nie 
codziennego akru czy fakin. niż okazać się w 
tej mierze zbyt odważną. 
widzenia jest to może nawet slnsznem stano- 
wiskiem czynników admiuistracji lokalnej. na 
które wszak w razie czego w pierwszym rz 
dzie spada odpowiedzialność. Ale z drugiej 
trony na to właśnie jest rząd i centralna wia- 
dza admiuistracyjna, aby osądzała z wyższego: 
Ggólno państwowego stanowiska. czy coś jest 
niezhędnem t jak ma byc wykonane i aby sto 
sowanie do tego swego miarodajnegu poglądn 
uazjelała podyjadnym sobie oreanom rygory- 
stycznych rozkazów i instimkcyj. 

Powołanie się więe rządu na nichczpieczeń- 
stwo zaburzeń w razie przyjazdu do Lwowa ks. 
metropolity Szeptyckiego jest z panktu widze- 
nia uparządkowanoj adhninistracji państwowej 
zupełnie nie do przyjecia. Bo na to właśnie jest 


PRZYJAZD MARSZAŁKA PILSUDSKIEGO 
DO KRAKOWA. 


, 28 sierpniu (Fel. wd Jutro przy- 


Warszawa 


4 pewnego punkin bedzie tu wurszalek Piłsudski z Wilua. Po kròt- 


ikim wypoczynki w Warszawie marszałek uda 
się do Krakowa, gdzie wygłosi szereg odezy: 
tów. kontynutjących serje odczytów. wypowie 
dzianych we Lwowie i Wilnie. 
ZMIANA NA STANOWISKU POSŁA POL- 
SKIEGO W RYDZE. ' 


Warszawa, 28 sierpnia (Vel. wl) Jak się do- 
wiadujeme. dotychczasowemu - naczelnikowi 
wydziału zachodniogo M. >. Z. p. Ładosiowi za- 
proponowano objęcie stanowiska posła polskie- 
go w kydze na miejsce ustępującego posla 
Jodki. P. Pados wyraził już zyodę swają. Do» 
dać należy, że p. Lados zbliżony jest do grupy 
posła Dąbskiego. 
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Układy handicwe pomiedzy Rosją 


a Anglią i 


Lwów, 25 sierpnia (XW). Korespondent „Ga-, 
zety Lwowskiej” z pogranicza donosi, że mie-; 


dzy przybydymi do Moskwy: byłym kanclerzem 
niemieckim Wirthem, bvlym angielskim mini- 
strem fiminsów Hornem, oraz wyższymi kiero- 
(wnikami rządu sowieckiego, odbyło się ostii- 
nio kilka wsfólnych konierencyj w sprawie 1- 
normòwania stosunków handlowych między te- 
mi państwami. W czasie pęrtraktacyj ujawnila 
sie calkowita zgodność poglądów Anglji i Nie- 
miec. Z kol dobrze pointornowimnych donoszą, 
że o ile dojdzie do zawarcia ukladu handlowe- 
"go między Sowdepją a Niemcami i Anglją, o 
treść i eharakter udzielonych tm państwom 


| 


Niemcami 


koncesyj będzie jednakową, a ńiektóre pow uż- 
ine galerie przemyslu rosyjskiego zostaną od-, 
dane do wspólnej eksploatacji konsorcjum an- 
glo-niemieckiemu.  Wspomuisne pertraktacje 
nie są pozbawione znaczenia politycznego, 
gdyż mają doprowadzic w rezultacie do uzgod- 


Imienia stanowiska Angilja i Niemiec wobec in. 


(nych kwestyj natury politycznej. w pierwszy m 
rzędzie sprawy Zaglebia i reparacyj. Sowiciy 
gotowe są do wszelkich możliwych ustępstw 
nawet w sprawach czysto rosyjskich, by tyłko 
zyskąć w sprawach politycznych o ogólnen 
znaczeniu. 

zzz A mn 


otresemann o położeniu Niemiec 


Kanclerz niemiec 


ki uważa stesunki 


w Niemczech za gorsze od bolszewickich 


Berlin, YS sierpnia (NW). Do pesymizun w 
ocenie stosynkow niemieckich przybywa jesz 
cze jeden sąd. który ze względu na osohę jego 
autora. zasluguje na bliższa uwagę. Unegdaj 
cdhyt kanclerz niemiecki kilka poważniejszych 
konterencvj. Przedmiotem ieh byly sprawy wo- 
wietrzne Niemiec. Miedzy inneni mial się dr 
Stresemann wyrazić, że wiedział on o złym sta 
tje Niemiec, gdy desydował się na objęcie kic- 
rewnictwa rządów, ale właściwy stan rzeczy 
przedstawia się bez porównania tragiczniej. — 
Stesunki gospodarcze. w jakich znajdują sie 
Niemcv. są o wiele gorsze. niż nawet stosunki 


solszewickie. Na ilustrację swych wywodów 
przytoczył dr Siesemann fakt, Że w obecnej 
chwili dochody państwowe pokrywają 7ale 
dwie 5 proc. ogólnych wydatkow. Nowy rząd 
przygotowuje też specjalny memotjał. który 
zostanie jednakże ogloszony dopiero po nupiy- 
wie kilku lat. a ktory będzie wymownem sW ia- 
iwctwen gospodarki, gabinetu dra Cimo. Mimu» 
nazdetścieżkiej sytuacji nie traci kanclerz »»- 
dziej. że uda mu się welrnąc z trudnose 
Jzmaje jednak, że wszystko załeży odzęc <o t> 
nia Niemiec w polityce zagranicznej. 


-—— 
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Wręczenie noty belgijskiej 


Bruksela, 23 sierpnia (PAT). Nota belgijska 
została wręczona dziś ambasadorowi angielskie- 
mu w Brukseli, sir George rrhamowi. i wr- 
slana miezwłocznie do Londynu. Kopja noty 
zostala wyslana premjerowt Bałtdwinowi do 
Aix-les-Bains i lordowi Curzonowi do Ba- 
gnolles. We wtorek tekst noty bedzie ogłoszony 
w Brukseli. 

Londyn, 28 sierpnia (PAT). Otrzymana dziś 


„LITWA WOBEC STATUTU KŁAJPEDY. ” 
Warszawa, 28 sierpnia (AW). „Arazeta War- 
-znwska podaje. że uchwała rządu litewskie- 
go. która zapadla przed dwoma dniami, a któ- 
rej treścia jest nienznanie statulu w formie pro- 
ponowanej przez Radę ambasadorów, pow ziętą 
została przez rząd litewski dlatego. że w sta- 
tacie przewidziany jest udzial Polski w przy- 
szłej Radzie, portu klajpedzkiego. Kzad obceny 
uzasadnić ma swoję odmowne stanowisko w 
chszernej nocie, którą przedłoży Sadzie amba- 
sadorów w najbliższym czasie. Jak wiadomo. 
(Wada ambasadorów  uzależnila przyznanie Li- 
twie suwerenności na obszarze kłajpedzim od 
Przyjęcia bez zmian statutu kłajpedzkiego. 


USTĄPIENIE PRZEDSTAWICIELA SOWIEC- 
KIEGO W KOWNIE. 


Warszawa, 28 sierpnia (AW). Sowiecki przed- 
sławiciel w Kownie  Kozewnikow ustąpił ze 
swojego stanowiska. Miejsce jego zająć ma 
Lorenz, dotychczasowy rudca poselstwa #0- 
wieckiego w Warszawie. 


POMOC FRANCUSKIEGO TOWARZYSTWA 
ELEKTROTECHNICZNEGO DLA SOWIETOW 

Warszawa, 28 sierpnia (AW). Rada komisa 
rzy ludowych zatwierdziła umowę między so- 
wieckim trustem  elektroiechnicziym a gene- 
rałnem towarzystwem telegrafu bez drutu w 


odpowiedź belgijska będzie jutro szczegółowo 
badana przez rzeczoznawców. Wedlug informa- 
cji z koł miarodajnych, w rządowych kołach 
angielskich coraz silniej zaznacza sie dążenie 
do ustalenia wspólnego stanowiska międzyse- 
juszniczego w sprawie vdszkodowan, jake naj- 
ważniejszego i najszybszego środka do przy- 
wrócenia rówwwagi ekonomicznej Europy. 


= 


Paryżu. Francuskie towarzystwo gwarantuje 
sewietom pomoc teshuiczna, a w zamian 6trzy- 
muje zwrot kosztów i udziałów eksploatacji. 
Umowa zawartą jest na pieć lart. 

SENSACYJNY PROCES LUDENDORFA. 

Warszawą, 25 Sierpnia (AW). „Rzeczpospoł- 
ta" donosi z Berlina. że w Monachjum ma się 
cdlvć sensacyjny proces Ludendorta przeciw- 
ko gziemmikowi Socjalistycznemi „.„Muenchene: 
Spwialistische Post” który nazwal Ludenidorta 
przeklętym sprawcą przediwżenia wojny. Siro 
na oskarżująca poda ua świadków Hindenbur 
jga i Hoetzendorta. 4 7 


SEKWESTR MAREK NIEMIECKICH. 

Paryż. 28 sierpnia (AW. Wedłig informacj: 
„Temps z Trewiru władze okupacyjne obio- 
żyły sekwestrem 11 biłjonów siedmset ezter- 
dzieści miljardów marek niemieckich. Kwota 
ta przeznaczona była dla strajkujących. Prócn 
tego w okolicznych gminach zarekwirowano o- 
koło dwa miljardy z funduszu wsparcia bezro- 
botnych. += a 

Essen, 25 sierpnia (AW). Jak donosi Biur 
Wolffa. władze francuskie w asvsteucji wojsk: 
skontiskowały z górą sto miliardów marek, 
które zuajdowały się w kasach miasta Essen- 
Rekwizyeji dokonano pa podstawie rozkazu 
jeuerala dywizji. 4 


HELENA VINCENT-FILOCHOWSKA, 


MISTER JACR 
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— Imoieź 
na krzescitkn, 
each! — 7 mied 
by pan w loży. 

Tiwu. początkowo nieco r 
stow środków, któremi posłuajęcat «3. uż 
zanim. śledził z zawód m ay A e kase] 

i i wodne. 
vowolne ruchy ckwilthrysty, 1 nagle nie wia 
domo, jak ten czarny. wysnukjy kształt mia- 
iaz! się w pozycji siedzącej na krzeselku. " 
tem dwoma nogami o szklanki, rozstawione 
dn góry dnem na trapie. Szułaejąc w powie 
trzu równowagi, z wyciągnieętomi przeł siebie 
negi trzymał się rękami lin trapezu i w pa- 
Waj chwili je pasei. Prawa. jego ręka odszu 
kala w kieszeni dziennik zapałki į pupierośni. 
cę. Ze swobodą dżentelmena, wygodnie siedza- 
e9 w klubowym fotelt podczas poobiednej 
siesty, ekwilibrysta. jakby drwiac z ustawiez- 
go kołysania się trepezw i drżenia, silnie! 
przechętonego w tył krzesła, rozłożvł niu ko- 
łanach dziennik i powoli zapalił papierosa, 
aat e widział jego tw przy, zastonietej 
uużą pluchtą dziennika. Był 
blondynen — oto wszystko. 
dowiedzieć dr 
4 których 


Me usiądzie, na tej wysokości 
Mając tylko na dwóch no- 
DWieFzaniem szopnak jakiś gru- 


GZCZĄCOWAANY jiii 


ki 


stuwklyrmu. rosłvm 
j co mogly o nim 
zące żę zdeuerwowania kobiety, 
tak wielo w naitainiejszej glębi 


|kojnie dziennika 


| sintii 


swych sowe tar płonące niezdrowa ciekawością 
marzenie o wzbuczeni miłości w dżokieju cyr 
kowym, atlocio. czy sprężyście gibkim ukroba 
cie. W głuchej ciszy szelest przeglądanego spo 
(orkiestra dyskretnie zanil- 
kla), zdae + się bvć nieznośnem halasem. na- 
pinajacy erwy do granie ostatecznych. Wi- 
dok tego „łowiecka. którego życie wspierała 
się na dwóch kruchych punktach ze szkła 
i zależało tylko od jednego. niedostrzegainego 
ruchu, od «qary na jedną część sekundy do 
akonalej równowagi. po pierwszym droszezu 
podziwu i zdumienia stawał się cierpieniem, 
— Dosyć! Dosyć! — gawiełał ktos w tłumie 
zdlumionym głoścm. 
Jak gdyby posłuszny toum wolaniu. ezlo 
wiek, zajwieszomy nad otellanią. schwycih rę 


kami sznury trapezu i strącił krzesełko, której eym na tem krześle ze skrzyżowamemi na pier- 
zawisło obok niego na linie. Siedząc na trape | siach rekami z płonącym papierosem w ustach. 
sluchał grzmatu oklasków. obojętny, da |] zanim publiczność zdołuła oehlonać z wstrzą- 
sle 


zie, 


| leki, zgubiony pod szklanym stropom., stmotny|sającego jej 
W swej straszliwej odwadze, w swej potwornie |szałeństwo tej bezprzykładnej odwagi, ekwiłi- 
4 trapezn, i znów, jak 
. , zaslonił | czamia blyskawiea ześliznął się po linie na pia- 
Jezo twarz. którego śmierielną bladością, czy|sek areny. Napróżno tlum chciał dojrzeć jego 
pochylając 
nieco głowę i ocierając Chustka twarz, na któ. 
orkiestra uwilkła |rej prawdopodolmie perlil się zimny pot śmier- 


Zauncj ze swiercią igwaszce. I znów błękitny 
dym papierosa, jak welon „azd Osid 


chodnynm wzgardhwym spokojem chciał się 
nakycić um. płacącey mu za onglowanie 
życiem i smiereią, Nagle 


Amcrykanm przekręch jakąś śrubkę i ustawił 


uw srodku trapezu krzesło na jednej tytko no-.| 


dze j na due jednej szkłanki. 
4" - 4 2 

— fo szdeństwo! — zaprotestował ktoś 
z oburzenia, — Takie eksperymenty 


a e' iu W m | EWIE i 


— Cielo tam! — oburzył się z kolei na pio 
testującega ktos, kto uważał, że za drogi hilet 
wstępu ma pwwo nawet du widoku czlowieka 
spadującczo w przepaść i broczącego krwia 
w przedsuucituych spazinsch na piasku evr- 
kowej areny. 


Ekwilibrysta usiadł na krzesełku, wspartem 


o trapez jedną nogą. Ręce jego puściiy semu 
ry. Zablysł blady ognik zapałki i n 


yr papio- 
ros zasnul szarym dymom może szafą z lęku 


niewidomą. tajemniczą twwrz, 

— Mamusiu: Ten pan Się zabije! — krzyk 
nal z przerażeniem w dławiącej ciszy 
cienki, dziecięcy głosik, 

Tysiace  roszermonych 


jakiś 


osłupieniem į stra- 


wybiegła znów na arene trzech młodych męż- 
czyz w cylindrach i frakowych sitejach, ło 
żyli publiczneści jedmakowy. ogleboki ukłon 
i znikli. trzymając sie pod rece i jakby strze- 
gąc czyjcjs tajemnicy. 
„— Mister Jack! -— natrętmio grzmiał okrzyłk 
tlumu jeszeze wówczas, gdv na zakończenie 
programu sześć czaruvch. pezepysznych koni 
obiegało wenę w szalowem tempie galopiywy. 


A w malym pokoiku przed lustrem, oSwie- 


tlonem z dwóch stron. siedział z głowa. opar 
tą na rękach. 
Jack. „Amerykinico stalowych nerwach j nie 


ustraszonej odwadze”. Jakże straszliwie suma- 
tny m czuł się w ciisncm. czerwonem pudle tej 


chem oczu zawisłe na krześle, stojącem na tra-|cyrkowej garderoby: Z lustra patrzyła na nie 
pezie na jednej nodze i na człowieku. siedzą-|go obea has, szminką zmieniona twarz. ry 


nerwami lęku t zrozumieć 


brysta stracil krzesło 


rysy. Znikł za czerwoną kotarą, 


telpero wy .-iku. 


czekała niecierpliwie na „krola 


bez, stów, 
I zamiast niego wa chwile krotką, jak błysk, 


— Mister Jack! Mister Jack! — ktzyczwia 
zalerja, a publiczność w łożach. bilyc oklaski. 
ekwiłibry- 


sy jeszcze wvostrzone drapieżuą czujnością w 
wałce 0 życie. 


czAMiy tusz, 


hęczącego. nieprawdopodobnegwo sun po 
garderoby ktoś cielo j delikatnie zapukid. 

Przez chwilę zdnwało mu się. że zobaczy — 
matkę. źe usłyszy jej tozpwzliwy. zdławiom 
krzyk bolesnej niespodzianki. Milczid i ze stra 
chem patrzył na drzwi. w których 
stangh Lili Peters w czerwonym płaszczu, 
rzuconym na strój motyla. 

— Czy nie  przeszkadzam 


na 
pant. 


nieśmiało, 


La 


„krol ekwilibrystów”. © mister 


szeroko rózwirte. chorobliwie 
błyszczące cezy. ktore wy olbrzynńł i pogłębił 


— Och. jakże życie częsta jest podobne do 


wiedziu nicna! głośno i drgnął bo w drzwiach 


nieśmiało 


ni>ter 
jack? — zapytała irwożnie, uśmiechając się 


Potrzasual przeczw»o glowa i odciehnył > 
ulgą, Było mu milo. że własnie ona. maloika 
tmcerka na linie. przyszła do niego w chwali, 
gdy czul się tak belesnie sumotnym 1 opuszczo 
nym. Lili Pefors qodeszia bez szmeru w swych 
miękieh. srebrnych sandadkach i z pownem wt 
hanian, zmieszanem z odwagą. Wwsuncta raez- 
kę do małej kieszeni fraka na piersiach Lesr- 
ka, w której bielału koreakowa chusteczka. 
Cnusteezkęe tę ofiarowała mm przed przedsta 
wieniem i sama ją staranie włożyła Ho kie 
szani. a nawet przypięła szpileczka do traka. 
Wyjęła białą koronkę i usmiochem pdwiugła 
z niej drobny. tajemniczy przedmiot. 1 

— (o ńo jest Lili? — zapytał. pmirząe cie 
kawie ua cienkie paluszki tancerki, 

Na jej różowej. wąskiej dłeni zalśnił wyra: 
wiony w zżólkły kwadracik z kości słontowe, 
mało oszWłowany diament. Dookoła: niego wt 
Jy się arabskie litery. nasyeone zblawłem {n7 
złotem. Lili Peters milczała i z tajcumiczy re 
uśmiechem putzyła uważnie na zagadkowy 
klejnocik, gp" 

— Co tw jet. Lili? Proszę mi powiedzieć — 
powtórzy? Leszek. pochyłając się nad maleńką 
rączką tanetrki. " 
Npojrzała na nicgó pelnemi powagi I skupie: 
mie oczami, których przeczysty biekit porem» 


O aaaea 


wał lekko że wzruszenia. 
(Cd. nig 
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"BL wa 
| Liści - SPE: 
< Liścik wiedeński > 
R, "I zz 
Me mpraet Dawniej a zis. wę" RE 
ko e Wiedeń, w sierpniu. 


f rzecięlny Wiedchezyk, w gwarze wiedeńskiej j 
szpiserem zwidy, zawsze wolał gazety, aniżeli | 
książki. Dziś, gdy za książkę trzeba zaplacić ca-| 
łomiesieczną gużę, dnehóowa strawe szpiserów sta- 
nowi prawie wyłą:zuie gazety. A przyzwyczajo- 
ay do ponierzchownego traktowania Życia i pro 
biemów życiowych, zaspakaja jeno ciekawość lek- 
turą — biuletynów. W nich znajduje odpowiedź 
na pytanie: „co słychać"? A więcej mu do szczę- 
scia nie potrzeba. Biuletynów zaś dostarczają mu 
zeitungi całe sterty. Jadlospis biuletycowy jest 
codziennie bardzo obtity i bardzo urozmaicony. 
A więe przedewszystkiem biuletyny giełdowe. Ko- 
gÓŻ te dzić mie juteresująż Kucharki i malty bra- 
wią się w spekińacje dewizowe. prócz tych naj 
ważniejszych, zajmują Wiedeńczyka biuletyny «e 
drożyźnie 1 polityczne. Te zaś trzeba podzielić na 
biuletyny o polityce światowej, wewnętrznej, ko- 
muymalnej, miejskiej, wiejskiej, stowarzyszeniowej, 
wyznaniowej, partyjnej. Oprócz tych pojawiają 
kk, Codziennie biuletyny sportowe, kongresowe, 
a cheac je do ena wyczyrpać, musiałkym wyliczać 
calg dobę. Wiedeńszyk łubnje się w tej kolekcji; 
biuletynów. Są ove strawą dachową bardzo lek- 
ką, bie obciążają zbylnio ubiyslu. Nie potrzeba 
się nad niemi zastanawiać zbyznio, ho wiadomosci 
i tak bywają często gęsto diametralnie sprzetz- 
ne. Jest to zatem także rodzaj gimnastyki ducho- 
wej, ksziałeącej rozum, charakter i zdrowie © rze 
czach pnbliezzych i kart duszy... 

Stolicy, steplycy, a najbardziej sybaryci, któ 
rych Niemcy trafnie „Lebenskinsfier" nazywają, 
słrawy tej kawiarnianej często mają juź po uszy. 
Gdy więc przypływ fal lauletgnowych jest zby 
silvy, zmieniają lokal i z kawiarni wymykają się 
hen za miasio, do uroczych ogródków na „keuri- 
,gera*. Stosunki powojenne i tu — powiedzmy — 
odwieczną instytucję wiedeńską z truńtu przeia- 
(sonowały. Wyciecyka na „heurigera" do Grinzin= 
lgu za miastem, dawniej byla z początkiem jesieni 
najulubieńszą rozrywką Wiedeńszyka bez różnicy 
stanu, klasy, stanowiska społecznego i stosunków 
majątkowych. Winogrodnicy koło Wiednia, coro- 
«znie część swoich zapasów sprzedawali we wła- 
srym domu, w ogródkach, przy śpiewach i muzy- 
jce. Z końcem sięrpnia już, formalne pielęrzy ñij 
jodeywały się przewążnie do Grinzingu i Sieveria* 
„gu. Arystokracja, zamieszkala w Wiedniu, Wyz 
cieczki do „heurigerów" uwążała zwykle, jakg 
zakończenie wyścigów konnych, któro w tyrmsa 
mym czasie urządzano. — Wiechy, wywfośzone 
przed domami, zwiastowały wyszynk młodego 
f starego wina. Co prąwdń, oberzło rię i bez tego 
znaku. Winopojó wiedzieli, gdzie „dołwą kropel: 
kę! znajdą, trzymając Się zasddy, że „nie potrze 
ba wiechy, kidūy dobre wino, kez tego znaku 
|kopey się nawiną”*. W ogródkach przy „heurige- 
hze", gdy wino działać zaczęło, a smętna muzyka 
[serce upajała, rozpoczęło się oryginalne bratanie 
llig brabiów z fiakrami, do których improwizniący 
| „Volkśsinger" w swój sposób, bez żółci dworują- 
RZ tekst dorabiał. Wegółe to były czasy! Te ze, 
jUrania. śpiewy i zabawy Źwoliódne przy /„bewrige- 
jeze“, stanowiły rodzaj uróczystośći winobrania, 
|pełne oryginalnego powabu: Wydarzało się wpra- 
'wdzie rzadko, żeby ktoś z „heurigera" wracał bea 
„„Przyprószonej ezuprypy ". Mieli ludzie „w go 
wie“ — alk bróń Boże, nikt nie rył pijany. Był 
[w tem wszystkieh sil, hunfor; zacięcie i rzetelna 
szezerość. Czasy się zmiemłył... W” przeobraża ją- 
rym się Wiedniu i „beurigery". się” przeobniżają 
gruntownie. Pamiętam jeszcze dokładnie, jak wi- 
jnegrodnicy na zebraniu, odbytem: w pierwszych 
czasach wojny światowej wobec  Szerząwej SIĘ 
istragziwie drożyzzy uchwalili solennie nie pod- 
|wyższać cen wina. Uchwałę przyjęto w Wiedniu 
„4 wielkim entuzjazmem i użnaniem. Tłumaczono 
tja bowiem, jako manifestację obywatelską wino 
/grodników. Winogrodnik nie uważał się za pospo- 
jego szynkarza. Wywieszenie wicehy przeć dom 
było niejako formą prywatnego zaproszemia nA 
Jampeczkę wina. Im więcej ludzie pili, im byli we- 
selsi, im więcej pojazdów arystokratycznych star 
ło przed domem, tem większy honor, bynajmniej 
ie ordynarny, zysk dla gospodarza. Tak mniej 
„więcej pojmowano gzabawy przy „heurigerach'', 
Nie podwyżdzając ka wina — bo winogrodidky 
jak każdy inny ziemianin, sprzedawał swoje zbio- 
ry, ale nie był szynkarzem — ulatwili utrzymanie 
tego zwyczaju winobrania w Wiedniu. Spebniali 
„niejako misję lokalno-patrjotyczną. Tak postę- 
pując, dobrzy winogtrodnicy „mierzyłi siiy na za- 
ipasy* — dawno już atoli mierzą „zamiar wedłng 
sił". Mierzą, bardzo kiepsko „micrzą” teraz, za STO- 
ro drogie pieniądze... „„Heurigćry”* istnieją i dziś 
eszeze, lecz jakżeż gruntownie się zmieniły! = 
IZ gruntu zmieniła się przedewszystkiem cecha 
ogródków hcurigowych. Na ich miejscu powstały 
itak zwane „Winzerhans'y”, przez akeyjne związki 
wybudowane formule „palace“  winiarniane. 
iweiechy przed domami zastępują krzykliwe pla- 
(katy i apovsy w dziennikach. A towarzystwo? Nie 
Ci dzie przyjeżdżają w auto- 


|ie biuletyny... 


= «+ 


- Gorzka prawda 


„Głos Polski“ zamieszcza pod pewyższym ty- 
Mwiem interesujacy wywiad swego %spólpracow- 
mika z pewnym wybitnym wierysańskim finansi- 
ista. W przedmiocie handlowego stostukn zagra- 
mey do Polski wyraził ów Amerykauin, charakte- 
rsstyczny poglad, że o ale Polacy są uważani w 
andin za ludzi uczciwych i o lie można liczyć, 
sę dotrzymają umowy, którą podpisali, o Lyle nie 
można tego powiedzieć o rzadzie. Rząd polski nie 
uma zupelnie poczucia obowiązujących norm w 
handlu: Np. rząd zawarł umowę z tirma amery- 
'kanską na dostawę wosów ciężarowych. Firma 
itaktująca miała mieostrożuośė nie zażądać przy 
jobstaiunku api awamsu ani żaduej innej gwaran- 
a Gd rządu. Fo pewnym czasie rząd polski oświad 
czył, że ma oferty Biższe z Niemiec i Austrji, wo- 
bec czego umowę rużwiązuje. Było to wtedy, gdy 
|wepomniaua [irma już kupila zuaczne ilości su- 
lrowców i zaczęla budowę. Na jej interpelację od- 
|powiedział rząd polski, że nie wa zaufania do fir- 
jmy, 5a ca zareagowańo w teq sposób, że jeden 
|wóz został ma próbę przedstawiony. Wóz ten 
jedpowiadał wszelkim wymogom technicznym, co 


ð t, t pA a. . 
cjalistów: 
francn:kicj, niemieckiej i oficera misji wojskowej 
francuskiej. s p 

Albo inmy przykład. Dońska firma kupiła od 
reydu polskiego las. Urządziła tartaki, wyrąbala | 
i spiłowała drzewo. Trzeba jednak zaznaczyć, że 
firma ta nie byla zarejestrowaną w Polsce, gdyż 
w chwili podpi ywania kontraktu nie było to ko- 
nieczne. kiedy jednak zostalo wprowadzone pra- 
wo o rejestracji, firma zwrócia się do rządu pol- 
skicgo, aby dokował tej formalności. Rząd jednak 
odpowicdziął odwownie, skonfiskował tartaki i 
przygotowany matcijał leśny. W sprawie tej wy- 
słąpiły z interpelacją poselstwa: duńskie i szwedz- 
kie, lecz napróżno... 

Zagadcięty o zdanie w sprawie projektowanego j 
doradcy fmansofego dla Polski, odpowiedział 
Amerykanin: 

— Booby 10 ambicję mlodego waszego paw- 
stwa i trudno wam będzie pogodzić się z taką 
kontrolą, na jaką zgodziła się bankrnująca 
Austrja. Myślą jednak. że na ten krok zdevydu- 
je się wreszcie Folska, skoro mysli o pużyczce za- 
granicznej. s : 

Tak myślą o nas obey — kończy sprawozdaw- 
ea „Głosu Folskiegu“, którzy aglądają Polskę, 
przyglądając się ram przez wielkie amerykańskie 
okulary. PARE iż „0 Kc GRĘ 
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Wpiały na poczet podatku 

majątkowego 

W „Bzjenniku Wstaw" zostanie ogłeszona nie- 
bawem uchwalona już przez obie Izby prawodaw- 
cze ustawa o podatku majątkowym. Podatek ten 
w ogólnej smnie 1 wiljarda banków złotych jest 
jednorazowy i pobrany będzie w ciągu lat trzech 
Al roku 1924—1926 w sześciu ratach półrocz- 
nych. 

Stepa procentowa pogatku wynosi -1.2 procent 
przy majątku ponad 3.000 franków złotych I wzra- 
sta progresywnie ilo 13 procent przy wartości ma- 
jątku ponad 16 milyonów franków złotych. 500 yni- 
lionów frankow złotych zepłacą posiadłości grun- 
towe, będace pod uprawą rolną, albo leśną, 345 
miljonów franków złotych przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe i handlowe, które są „albo powinny być 
zaklasowane do przedsiębiorstw  bamdlowych I. 
i M. kategorji świadectw przemysłowych, I 25 mi- 
łjonów franków w złocie wszystkie inne rodzaje 
majątkow. Majątek, nie przewyższający wartości 
3.000 franków, złotych, jak również urządzenie do- 
mowe, którego wartość nie wynosi więcej, jak 
5.600 franków złorych, nie podlegają podatkowi 
majątkowemu. A l 1 

To ostatnie postanowienie należy zrozumieć w 
ten sposób, że wartość rządzenia demowego włą- 


szą 


e. 


kracza 5.000 franków złąryeh. Jeżeli zatem ktoś 
posiada majątek, wartości 2,500.000 franków. zło: , 
tych i urządzenie domowe. wartości 4.000 franków 
złotych, to osoba taka będzie uwolniona od po- 
datku majątkowego, ponieważ wartość urzadzenia 
nie będzie się liczyć do majątku. wę 

O ile po ukejczępiu wyjiaru „okaże się, ŽE wy. 
zaa "walc treściwie * podatek majątkowy, 
przekracza, albo nie dosięga, suhy, 1 miljarda iraq 
ków złotych, wówczas wymierzony, każdemu: plat- 
kowi podatek majątkowy, poczynając od V. sto- 
pnia, obniża się, albo pówieksza przy żastosowa- 
fiu procentowdj , zniżki, albo zwyżki. 

Podatek majątkowy wymierzony, bęlzze na pot- 
stawie tianu, majątkowego z diia „A_siergnia b. r. 
z uwąględnienien diugów i obciążenia, które ma- 
jątek zmniejszają. Pierwszą ratę, platvą w czasie 
od 15 kwicunia do 15 maja 1924 r., obliczą władze 
podatkowe na podstawie zeznań, zaliczkę w. wye 
sokości półrocznej saty, na potzev zaś tej zicz- 
ki winni płatnicy w czasie od 10 listopada do 10 
grudnia 1923 roku uiśeic.bez specjalnych zeznań 
następujące wpłaty: a) płacący wd 150 do 660 ty- 
cjęcy marek rocznego podatku gruutowego i bu- 
dynkowecę jednokrotuą, pełną kwotę. podatku 
gruntowego i bvdynkowego. przypadającą na 1. 
pólrocze 1923 roku. Płacący,.20 tysięcy marek do 
1 miljona marek dwukrotnie, płacący, ponad i mi- 
lion marek 3-krotnie pełną kwotę, obliczoną w 
tęngam sposób. b) Platnicy podatku przemysłowe- 
go. 2-krotnie pełną Kwotę podatku przemyslowe- 
go, przypadającą za I. półrócze 1923 r. 6d przed- 
sięhierstw przemysłowych wszystkich sześciu 
i od przedsiebiorstw handlowych pierwszych 2 ka- 
tegoryj. © Wolne zawody, przedsiębiorstwa prze- 


ną pema kwotę podatku przemysłowego, przypa- 
dającą za I. połrocze 1023 roku. d) Płatnicy po 
datku obrotowego na górnośląskiej części woje“ 
wództwa śląskiego pełną roczną kwotę, przypada- 
jaca xa rok 1923 podatku obrotowego. 
Wspómniane zaliczki ha pierwszą ratę; płatną 
w czasiesęd 15 kwietma.dlo 15 maja 1927 r., win” 
ny byc wpłacine już padał w tejsamcj wysoko- 
Si w terminach platnosci następnych rat bez za- 
wiadgmienia płatników o. ostatecznym wymiarze 
podstku. Platnik może uiścić w danym terminie 
także więcej rat, Na razie wobec ujawniosej Od 
dłułkzego waazu tendencji zniżkówej , Marki pol- 
skiej, ministerstwo skarbu, nie zapoznająć ciężarn, 
jaki nakłada na ubywateli przez przeciąg 3 lat, 
podatek majątkowy zalEcu gorąco piatnikom, by 
we własnym interesie niezależnie od terminu pla- 
tności. ustawą przewidziany th, wpłacali już obe- 
tnie na poczet podatku majątkowego pewne kwo- 
1y w markaci i w bonach złotych oraz walutach 
obcych, kiore tedą przyjmowano przez kasy skar 
bowe wedlug kursu franka złotego w dniu wpłaty. 
MWągtaty takie zaleca się uskuteczniać za pośredni- 
ciweni P, K. O., która w tym celu wprowadza 
specjalne czeki i otwiera osóbny rachunek wpłat 
przedterminowych. Ministerstwo skartim zwraca u- 
wagę, że takiemi dotrowolnemi wpłatami zabez- 
pieczą się płatnicy przed ewentualną dalszą zniż- 
ka murki i- ułatwią znacznie dokonanie wielkiego 
dzieła naprawy skarbu panstwa, od którego za- 
leży w wysokim stopniu dalszy rożwój, 4a nawet 
sam hyt ekonomiczny ojczyzny, odzyskanej cięż- 


kiemi ofiarami krwi i mienia. aż 


Hajnooszy figiel sw. Elurokracega 


Warszawa. wielkie ognisko sportów wszelkie- 
go rodzaju, otrzymaia świeżo hajeczny upómi- 
nek od św. Biurokracego pod postacią obo- 
wiązkowegeo świadectwa 
cyklisty. Wedle rozporządzenia, trzeba posta- 
rać się najpierw o „„wypis* z policyjnej księgi 
meldunkowej z potwierdzeniem wyznania, sta- 
nu cywilnego, przynależności gminnej, zawodu, 
a nawet imion obojga rodziców, Taki „wypis“ 


! Sadu Bo a Mar LNG red RARE k T peg m aP- 
,zCstało stwierdzone ELEZ komisję 202054 ZE spe £ DUSI cyklista przedłożyć okręgowej Policji, tur 
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czona bedzie ġo majątku tylko wtedy, gdy. przesj 


mysłówe VH i bandiowe III kategqrji jednokrot-| 


jazdy dla każdego | 
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przejstawicida  autowokilowej firmy $dzież wydziałowi  meldunkowemu do potwier- 


azcnia. Zdobywszy „wypis“ należycie potwier- 
dzony, na co trzeba stracić dnżo czasu i przejść 
jeszcze więcej mozołów. może dapiero petent, 
będący w tym wypadku pożałowania godnym 
pacjentem, wnieść nodanie z prosba 0 zezwole- 
nie na jazdę rowerem po ulicach stołecznego 
miasta Warszawy, o ile równocześnie przedłoży 
świadectwo, że umie jeździć na rowerze- 

To jnż iest kawał, nawet na sw. Biurokrace- 
ge zanadta niemądry. Gdy sobie ktoś na wy- 
pożyczonym koniu jedzie „po Jacinie'* ubeamł 
Wraszawy. nikt sie co nie pyta. czy umić jez 
dzić konno, nawet w tym wypadku, zdy szka- 
pa kieruje jeźdźecm. a nie jeździece szkamą. Je- 
zch ktos jedzie na rowerze i nie przewraca Się, 
tn widocznie umie jeździć, A jeżeli policjant 
sposirzeże, że -cyklista robi nadnzycia, paraka 
jące na szwanak przechodniów, to moze are- 
sztować tykliste, przyczem świadectwo jest 
zmpenie zbyteczne, również jak pozwolenie na 
jazdę rowerem. Cyklista otrzymuję karę i ko- 
niec. A jeżeli evklista zdoła umkngć, to oczy- 
wiscie wszelkie dokumenty są ternbaydziej zby- 
teczne. Tysiace furmavek przejeżdża eodzien- 
nie niicami Warszawy, a woźnice nie potrzebu- 
14 do tego ani świadectw z umiejernościa powo: 
żenia, ani nrzędowego pozwolenia na jazdę. — 
Dlaczego św. Biurokracy taką niezdasną opieka 
ofoczył cyklistów, to już jest tajemnica jego, 
Cykliści jeżdżą wszędzie bez podobnych doku- 
jrenrów ad lziesiątek lat i mkomu nie przy- 
szły na myśł czynić trudności teyan pożyteczne 
mu sportówi. Ale władze warszawskie są imne- 
go zdania. Niechaj cyklista wie, że czuwa nad 
nim św. Biurekracv. (vklista, rozwożący gare- 
ty, depesze telegraficzne, rozmaite listy firm 
handlowych i przemyslowych, równie jak ey- 
klista amator, uprawiająev ten sport dla hygie- 
ny, a często z myślą, że może pójść na usługi 
armji — wogóle każdy evklista rawsi mieć jak 
najbardziej utrudniona jazde, ho tak się podoba 
św. Binrokracemu. Innej racji nie nia vataj. 


— Qd Administracji © 
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` PROGRAM PRZYJĘCIA GOŚCI FRANCU- 
SKICH. Komiict dla przyjęcia wycicezki profeso- 
rów j młeńdziczy szkół wyższych i średnich Fran- 
euskich, w skład którego wchodzą: delepat uni- 
Worsytetu i włodzicży akademickiej, dciegat Tow. 
nacz. szk. w. i średnich, nauczyciele i nauezyciel- 
ki szkół średnich, seminarjów naucz. oraz akade- 
mji handlowej: krakowskiej z p. Tadeuszem Stry- 


jaciół Francji i dr Włodzimierzem Zazułą, delega- 
tem „JKuraterjnm szkolnego krakowskiego, na. po- 
siedzóniu w. dnin 27 bm. uchwahł pogram przy- 
jeca gości;:którzy w liczbie 74 a%6b przybywają 
do Krókówa 29 bm. o godz. 10 min. 40 przed po- 
Manew. Ep 

Wzeiągu dwóch dni pobytu zwiedzą goście za- 
bytki i osopliwości Krakowa, zostaną we czwartek 
o'godz. S0 przed poiudniem przyjęci i powitani 
przez “rektora uniwersytęiu w anli uniw. udadzą 
się następnie do Wieliczki, wieczór zaś tegoż dnia 
130 bra.) odbędzie się na ich cześć ruut w salach 
Starego Teatru (początek o godz. 9930). 

Pożądaną jest obecność jak najwiąkszej ości 
osob, komitet przeto zwraca się do obywatelstwa 
krakowskiego z  uprzejmem zaproszeniem do 
wzięcia ulłziału w raucie. Wstęp wolny, stroj wie- 
aGźorowy. s . 

WYCIECZKA ROBOTNIKÓW Z WIŁEŃSZCZY 
ZNY W KRAKOWIE. Dzisiaj rano przybywa do 
Krakowa wielka wycieczha robotników z Wiień- 
szczyzny dla zwiedzenia Małopolski. W skład wy- 
cieczki wchódzi okolo 3000 robotników i robot- 
nie, członków wiłeńskiej „Ligi robotniczej”. Wy- 
cieczka przybywa specjalnym pociągiem, złożo- 
nym z 50 wagonów, 

ZNIŻKA CEN CHLEBA WE LWOWIE. Wsku- 
tek spadku cen żyta małopolskiego i pszenicy pie- 
karze lwowscy obniżyli ceny chleba o 1000 marek 
na kiiogramie. W piekarni obecnie chleb kosztu: 
je zamnast 9700 — 8700 mk., w sklepach 0000. 

BADANIE SPĘDU BYDŁA I CEN NA TAR- 
GOWICY. W dniu wczorajszym województwo 
krakowskie i magistrat wysłały na tarpowicę 
miejską ' specjalną komisję celem zbadania stanu 
liczebnego ostatniego spedu bydda. Komisje 
stwierdzily, że spęd był bardzo liezny, jednak ces 
ny mimo to były wygórowane. Na skutek inier- 
wencji komisji, pośrednicy, którzy sprędziii bydio 
na targ obniżyli nieco eeny towaru. Rzożnicy 
krakowscy, z rezerwą zachowywali się na targu, 
kupując tylko nieliczne. sztuki bydła i nierogźci- 
INY + 

GSTROQŻNI RZEŹŻNICY. Wezoraj w sklepach 
rzeźmiczych było bardzo malą mięsa, tak, że już 
o godz. B rano wszystko wysprzedano. Rzeżnicy 
mimo to siedzieli w sklepach, bojąc się, by z po- 
wodu wcześniejszego zamknięcia sklepów nie po- 
ciągnięto ich do odpowiedzialności. W masamiach 
sprzedawano tylkó bil i sloninę. 

Z TARGU. Na wczorajszymi targu ceny poszły 
dalej w górę. Mleko zbierane placono 2a 1 litr 
4—5000 mk., niezbieranego 5300—6000, kwaśne- 
go 3—4g0 mk., śmietany słodkiej 1—8000, kwa- 
anej 13—16.000, za 1 kg. masła 100—120.000 mk., 
sera 20—22.000, jaja za sztukę 2200—2400. Drób 
Kura 70—130.000 mk., para kurcząt 50—120.000, 
karzka 80—120.000, geś 150—200.000 mk. Ziem- 
niaki za 1 kg. 2—2700, cebula 2—2200, kapusta 
główka 3—4000, ogórki sztuka 509—1200, kopa 
ogórków 40—80.000 mk. Owore: jabłka za 1 kg. 
S--10.060 mk.. gruszki 6—S000 mk., *hiwki kra- 
jowe 10—16.000 nik. gA 

CUKIER BRONIĄCY SIĘ ZACIEKLE PRZED 
SŁUSZNĄ KONFISKATĄ. Jak się dowiadujemy, 
sprawa skonfiskowanego przed kiku miesiącami 
cukru w iłości 10 wagonów w magazynach „Pol- 
skiego Globu* przy uł. Zacisze, została przekaza- 
na z sadn. okręgowego karnego Jo prokuratury 
celem opracowania wniosków na zatwierdzenie 
konfiskaty. Sprawa ta dlatego tak długo czekała 
na rozstrzygnięcie, gdyż akta jej ua polecenie 
ministerstwa skarbu odesłano na wiosnę do War- 
szawy i tam wędrowały po trzech mnisterstyach. 
W razie zatwierdzenia konfiskaty, cukier ten bę- 
dzie sprzedawany po cenach z tego miesiąca, w 
którym zapas zostal zakwesijobowary. „ + ie 


+ 4 P . . e p 
|domów, aby gzymsy wzdłuż obramienia dachów, 


jeńskim, jako: reprezentantem Towarzystwa przy- | 


WIECZORY, TANCOW. HUMORU I MAGJI |żliwie najniższych cenach. Należy też bom ai 


SALONOWEJ W TEATRZE IM, SŁOWACKIEGO 
Występy wiubieńców Krakowa Koszutskiego, Ko- 
wnuackiej, Wyrwicza i Bosko, zapełniają stałe wi- 
downie teatru im. Słowackiego. Nader pomysło- 
we i barwne tajce charakrerystyczne sympatycze 
nej pary baletówej Koszutskiego i Rownackiej. 
oraz naturalny humor w „kawalach* p. Wyrwi- 
cza, zdradzającego bystry zmysł obserwacyjny i 
niepospoliią ipwencję artystyczną u tego znako- 
mitego humorysty, wywalłują co chwilę burzliwe 
uplanzy rozbawionej publiczności. 

Popisy ilnzjonisty i sugestjonera p. Bosko są 
pezwątpienia szczytem zręczności i umiejętności 
w tym kierunku. Bezpretensjonalnem a przytem 
piepozbawienem częstokroć humoru wykonaniem 
poszczególnych punktów programu, zyskuje p. 
Rosko uznanie nawct najwybrednicjszej publiez- | 
nosci, która z żywem zajnteresowaniem śledzi, 
niczwykłe popisy togo prestigitatora. | 

POSPIECH NASZEJ POCZTY. List nadany w 
Toruniu 4-g6 marca br. doręczony został zarząd- 
ry drukarni Literackiej w Krakowie 28-go sierp- 
ma w stanie. świadczącym wytwownie, jakie pe- 
rypeije musiał przechodzić, skoro jedynie 
dzięki silnej kopercie wytrzymał wilyoć i m 
ne znęcanie się obeasów nad nim. Pieczątki po- 
człowe toruńskie usuwają wszelką wątpliwość. 
Odbiorca poniósł stratę, gdyż tak nadawcy, jak 
i edbiorcy zależało na pośpiechu ze wzgledu na 
oferte drakarską. To też z melanshołijną rezy- 
gepacją wspomina się te „dobre czasy“, kiedy list, 
napisany. na mankiecie z zapadłej dziury na Jet; 
niski, 
Również nieotrankowany, na żart wysłany Jist do 
N. Sącza, zaadresowany: Wielmożny Pan z pa- 
lepionym na kopercie guzikiem płóciennym za- 
miast nazwiska — został lojalnie doręczony p. 
Guzikowi. Niestety, dziś inne czasy — najdo- 
kładniejszy adres i rżetelne porto nie uchroni li- 
stu od potracznej zwłoki. 

GZYMSY DOMÓW SFADAJĄ 1 RANIĄ PRZE- 
CHGDNIÓW. Ze względu na fatalny stan kamie- 
nie w Krakowie, magistrat już przed kilku mie- 
siącami wydał zarządzenie, wzywające właścicieli 


giożące runięciem naprawili, hb też usuwali. Za- | 
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szcząć, jź organizacje rolnicze nie będą też mia- 
ły interesu w przechowywaniu zboża i jego prze- 
tworów; nie beda też miały możności ku temu, 
nie rozporządzając potrzebnemi ku temu olbrzy-. 
miemi kapitalami W sprawie tej odbyła się w dn. 
18 bm. pod przewodnictwem komisarza  Bajdy 
decydująca konferencja, zakończona podpisaniem 
odpowiedniej deklaracji przez przedstawicieli or- 
ganizacyj rolniczych. 

CUKIER DLA MIAST I SPÓLDZIELNI. Dnia 
22 bm. odbył się w lokalu nadzwyczajnego komi- 
say jaru zwalczania drożyzny, pod przewodnictwem 
komisarza Bajdy, szereg konierencyj w sprawie 
zapewnienia cukru w miesiącu wrześniu ogólno- 
krajowym związkom organizacyj spółdzielczych, 
GAs wydziałom aprowizacyjnym miast. Pierwszą 
porozumiewawczą konfereneję odhył p. Bajda z 
przedstawicielami polskiego przemysłu cukrowni- 
czego wszystkich trzech dzielnie. Druga konferen- 
cja odbyła się z udzialem obydwóch stron zainte- 
rezowanych, to jest przedstawicieli cukrowników 
i spożywców. P. Bajda zwrócił się z apelem do 
przedstawicieli polskiego przemysłu cukrownieze- 
go, nawolując ich do pójścia na rekę rządowi w 
jego zarządzeniach antidrożyźnianych i powięk- 
szenia przydziału cukru, oddawanego do dyspozy- 
cji nadzwyczajnego komisarjatu. W rezultacie 
przedstawiciele przemysłu cukrowniczego wyra- 
zili zgodę na powickszenie w miesiącu wrześniu 
dotychczysowego miesięcznego przędzidu z 400 
do 400 wagonów. Na trzeciej konfefencji z udzia- 
łem przedstawicieli spożywców, ustalono rozdział 


dochofził na drugi dzień do Krakowa. | pow yższego przydziału cukrn między ogólno-kra- 


jowe związki oryanizacyj spółdzielczych i wydzia- 
ły aprowizacyjne wniast. 

WYKRYCIE FABRYKI SACHARYNY. Z War- 
szawy donoszą: W domu |. 18 przy ulicy Święto- 
jerskiej w piwnicy, należącej do Gutanaua Seul- 
mana, kierownik policji wykrył kompletuie urzą- 
dzoną potajemną fabrykę sacharyny. Na miejscu 
przy „pracy“ zastano Lejbę Milgruma. Maszynę, 
przybory do fabrykacji, oraz gotowy i surowy to- 
war skonfiskowano, 

STRAJK TRAMWAJOWY W ŁODZI. Onezdaj 
rano rozpoczął sią strajk tramwajarzy łódzkich, 
wynikły na tle nieprzyjęcia ekonomicznych żądań 


rządzenie 10 wiało na oku bezpieczeństwo prze- |praeowników przez zarząd tramwajowy. Do straj- 


chodniów. Wieksza częsć właścicieli domów za- 
rządzenie to zignorowaja. a na chodnikach często 
widżieć można gruz i rumowisko, spadające z 
poddaszy. W wypadkach karygodnego niedbal- 
stwa, £traż ogniowa, na zarządzenie władz, z urzę 
da usuwała walące się gzyrgy jak np. w ul. św. 
Tomasza i Andrzeja Potockiego. Mimo to zaszło 
w ostatnich czaach kilka wypadków uszkodzenia 
przechodniów, a zwłaszcza w w. Długiej, gdzie 
oberwany gzyrns z kamienicy pod l 3$ ciężko po- 
ranił przechodzącą tamtędy panią Amalję Skal- 
ską. Możehy wydział polieyjno-budowlany zajął 
się uwszkodzonemi domami i przypomniał ich wla- 
ściciełom 0 obowiązku naprawiania kamienie. 

NIESZCZĘSLIWE WYPADKI. Wczoraj przy 
budowie domu urzędniczego P. K. O. przy ul. Li- 
browszczyzna, joen z robokhúików nazwiskiem 
Stamisław Dyląg, spadł z rusztowania i doznał Ji 
cznych,obzażcń na całem ciele. 

Drugi wypadck przy tej samej bndowie zaszedł 
wczoraj. Mianowicie zajętej tam 18-ietniej robot- 
nicy, Karolinie Paszułównej, spadła na głowę ce- 
gla, raniąc ją dotkliwie. W obu wypadkach in. 
terwenjowało pogotowie ratunkowe i przewiozio 
ofiary nieszczęsiiwych wypadków do szpitala św. 
Łazarzą, 

WĘDRUJĄCA WALŁIZA. Do policji doniósł p. 
Tadeusz Skóra, że w czasie przejązdu dorożką 
przez ul. Warszawską. skradziono mu waliżę z 
sdrderobą wartości 20 miłjonów mk. Równocze- 
śnie posterunkowy przyniósł na inspekcję policji 
walizę, którą porzucił na jego widok jakiś opry- 
szek, idący ulicą Warszawską, Pan Skóra rozpo- 
znał w przyriegjonej walizie swoją własność. 

WŁAMANIA, Do mieszkania p. Marji Włodar- 
czyk przy ul. św. Tomasza 4 wiamano się i skra- 
dziono dwa dywany perskie znacznej wartości. 

Również wczoraj włamano się do mieszkania p. 
Kłeina przy ul. Dietlowskiej 92 i skradziono gar- 
derobę wartości 50 mijonów. 


KOMUNIKATY 1 ZAWIADOMIENIA. 

WPISY DO KONSERWATORJUM TOWARZY- 
STWA MUZYCZNEGO W KRAKOWIE rozpo- 
częty się z dniem wczorajszym. Zgłoszenia przyj- 
mne codziennie kancelarja Twa muzycznego 
Stary Teatr DI p.) w godz. od 5—7. Nauka obej- 
muje wszystkie aziały muzyki i śpiewu, oraz kla- 
sę instrwnentów dętych. 

W PRYW., GIMNAZJUM ŻEKSKIEM O TYPJE 
ROLNICZYM W STANIĄTRACH (PP. Benedy- 
ktynck) jest jeszeze miejsce dla 4 uczenie do kla- 
sy 1-szej (odpowiada 4 klasie gimnazjum 8-klaso- 
wcgo). Zgłoszenia Staniątki (kolo Podłęża) Malo- 
polska. 

CUKIER DŁA INWAŁIDÓW. We czwartek, 
30 sierpnia sprzedawać będzie Związek cukier dla 
swych członków. 

DYREKCJA POCZT 1 TELEGRAFÓW W 
KRAKOWIE donosi o otwarciu i eddaniu do pu- 
blicznego użytku centrali telefonicznej w Wejni- 
czu, Zakliczynie i Czehowie. 

= „ . F. LJ 
Z kraju i ze Świata 

STAN ZDROWIA MARSZALKA RATAJA. Z 
Warszawy teletonują nam: btan zdrowia marszał- 
ka Sejmu Rataja pozwała już na przeniesienie go 
w dniu jutrzejszym z lecznicy do prywatnego mie- 
szkania. 4 

NOWY POSEŁ. „Gazeta Warszawska” donosi: 
Na miejsce zmarłego posła Kazimierza Ehłapow- 
skiego wchodzi do Sejmu p. Wiktor Ostrowski, 
profesor gimnazjalny. > 

ZBOŻE DLA MIAST I SPÓŁDZIELNI. Mini- 
sterstwo skarbu wyraziło już swa zgodę na kon- 
tynuowanie akcji zbożowej, prowadzonej przez 
nadzwyczajny kowisarjat zwalczania «drożyzny, 
który zaopatrywał dotąd za pośrednictwem głó- 
wnego Urzędu żywnosciowego w Poznaniu wy- 
działy aprowizacyjne miast i  ogólno-krajowe 
zwiazki spożywców w zboże na waruukacli kre- 
dytowych. Wobec tego nadzwyczajny komisarjat 
przystępuje do rozszerzenia dotychczasowej akcji 
iw tym celu nawiązał kontakt z- organizacjami 
rolniczo-ljgndłowenii, które zobowiązały się do- 
starczać ©. U. Z. w Poznaniu zboże, oraz jego 
przetwory „na najdogodniajszych warunkach w 
zamian za kredyty w PEKP. Nadzwyczajny ko- 


misarjat ma nadzieję, iż, posiadając zreorganizo- | 


wany i rozszerzony iparat w postaci G. U: 2., be- 
dzie mógl sprawniej i szybciej rozdzielać zboże 


między zainteresowane inatytucje i organizacje 
spożywców. Konisarjat dążyć będzie do tego, 


aby uzyskać jsk pajwiększe ilości zboża po mo- 


ku, prócz personalu ruchu, przystąpili również ro- 
botnicy warsztatowi, oraz prawdopodobnie przy- 
stąpi służba biurowa. Niepewne jest dotychcza» 
stanowisko kontrolorów. Miasto wskutek strajku 
trammwajarzy przybrało charakterystyczny wygląd. 

Przedsiębiorcy furmani zorganizowali stalą ko- 
munikację pomiędzy placem Kościelnym a Gór: 
nym Rywukiem, pobierając za przejazd 15—25.000 
Mkp. od osoby. 

Równicż Obfite żniwa zbierają dorożkarze, któ- 
rzy żądają za przejazd z miasta na kresy 150.000 
Mkp. Z tego powodu mialy miejsce liczne zatargi, 
w niektórych z nich musiaja interwenjować po- 
leja, 

Równocześnie toczą się pertraktacje z państw. 
inspektorem pracy, który ma nadzieję zlik wido- 
wania strajku w ciągu najbliższych dai. 

GROŻNE OBJAWY. Kronika łódzka zanotowa* 
ła onegdaj trzeci już wypadck samobójstwa z po- 
wodu braku środków do życia. Oto na placu Dą: 
browskiego usiłował onegdaj pozbawić się życia 
przez otrucie jodyną inwalida, Józef Winiarski, 
Jat 38, bez zajęcia, zamieszkaly przy ulicy Gra- 
bowej ]. 19. Pierwszej pomocy udzjeliio despera-| 
towi pogotowie ratunkowe, przewóżjc go do szpi- 
itala w stanib osłabionym. "a a 

NAPAD BANDYTÓW NA POCIĄG. Z Łodzi 
donoszą: Nocy onczdajszej, gdy pociąg towarowy, 
prowadzony przed nadkonduktora Wojciecha Sta-, 
szewskiego, idący z Piotrkowa do Łodzi, wjeżdżał A 
na łącznice pod Koluszkami, dwóch przyczaje- 
nych za zabudowaniami opryszków wskoczyło na 
brek ostatniego wagonu. W breku tym zuajdewałł 
się konduktor pociągu, Stanisław Turski, stóry,, 
na widok opryszków wszczął alarm, celem za”, 
«rzymania pociągu i schwytania przestępców. Cil 
jednakże, obezwładniwszy go, zadali mu następnie 
szereg ran nożami, a wobec tego, że alarm, 
wszczęty przez konduktora, spowodował zatrzya 
manie pociągu, zeskoczyli z breku i zbiegli w nio: 
wiadomym kierunku. Policja zarządziła obiawą 
velem ujęcia niebezpiecznych opryszków. = 

OTONIĘCIE OFICERA. Donoszą z Torunia: 
W tych dniach utong? w czasie kąpieli w Wisla 
wiejaki Adam Świerczyński, porucznik w toruń- 
skim pułku artylerji. Wymieniony, mimo ostrze- 
zeń, kąpał się w Wiśle naprzeciwko rniny zamku 
Dyhów. Zwłok dotychczas nie znaleziono. i 

NOWA UCZELNIA ZAWODOWA. NA POMO- 
RZU. Z Bydgoszczy, 40noszą: Na zasadzie specjal: 
nego rozporządzenia min. wyznań rel. i ośw. pubł 
została utworzona i zreorganizowana państwowa 
sukola przemysłu artystycznego W Bydeoszezy. — 
utworzony został wydział przemysłu roliego, któż 
ry ma mieć charakter wydziału technicznego. = 

Do szkoły przyjmowani są kandydaci, posiada-i 
jący swiadectwo 2 mkonczenia 4 klas szkoly pry; 
watnej, albo T kius puuiicznej szkoly powszeche 
nej, którzy złożą egzamin wstępny ustny i pie 
śmienny 2 polskicge, matematyki i rysunków. —! 
Kurs ten trwa 4 lata. Celem zaimieresowania tą, 
sprawa nowej uczelni zawodowej, M. W. R. i O. 
P. zwróciło się do wszystkie kurarorjów szkol- 
nych z okolwkiem, wyjaśniającym znaczenie 
szkoły. g, 

WYKOPALISKA W LUBLINIE. Z Lublina do- 
noszą: Dvia 25 bm. robotnicy, pracujący przy ko- į 
paniu fundamentów pod gmach miejskiej centrali | 
telefonicznej przy ulicy Toczątkowskiej 1. 14, zo: 
stali zaskoczeni dziwnym faktem. Oto, kiedy ro- 
bota zdawała się już na ukonczeniu, w lewym ro- 
gu okopu nagle usunęła się w gląb ziemia. Zache- 
kawiony tym wypadkiem kierownik robót kazał, 
natychmiast przystąpić do rozkopania ziemi obok 
zawaliska. Zapuszezono W ziemię żelazny drąg, 
ktorym natrafiono na sklepienie w głębokość 
7 metrów od powierzchni ziemi. Jednocześnie 
z lewego boku okopu kopacze rozbili kawał jar; 
kięgoś muru. Przypuszczano, że jest to kawał ja- 
kiegoś starego fundamentu, okazało się jednak 
przy dalszej pracy, że są to schody do podziemne- 
go schroniska lub lochów, co jest bardzo możliwe 
ze względu na bliskość starego kosciola Szary- 
tek. i 

Do chwili obecnej odkopano już część wejścia | 
i cztery schody, w glębi ukazuje się otwór w po- 
staci ramy drzwi. Przy rozkopywaniu otworu ko- 
pacze znaleźli sporo kości już częściowo spróch-; 
niałych, resztki puharow szklanych, kawałki na-/ 
czyń glinianych ze staropolską polewą na mich 
i kilka miedzianych i srebrnych monet, pochodze- 
nia, zdaje się, z epóki Zygmuntowskiej. Dalsza 
pracą nad odkopapiem tego podziemnego kuta: 
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Gzwartek, 30 sierpnia nea 


7 
rzą wyjaśni zapewne czas i epokę, w której zo- 
stał on zbudowany. 

WALKA Z KIŁĄ NA PODHALU. Celem stlu. 
wienia epidemji kiły wśród górali podhalańskich, 
4owiaiu nowotarskiego, grożąc zwyrodnieniem 
ludności tych okolic, oraz dla zabezpieczenia Za- 
kopanego od zawleczenia tej choroby, minister 
stwo zdrowia publicznego wydelegowało dra Hen 
ryka Le Bruna dla zorganizowania akcji zapobie- 
giwczej i leczniczej. 

Akcją kierować będzie na miejscu lekarz po 
wiatowy z Nowego Targu, dr Warenda. Wojewo 
la Galecki i starosia Trześniowski okażą najda- 
tej idącą pomoc w celu szybkiego stłumienia epi 
demji. Równocześnie miejscowe wladze gminne, 
tymczasowa komisja uzdrowiskowa w Zakopanem, 
eraz duchowieństwo i nauczyciele rozpoczną od- 
powiednią propagandę. W bieżącym miesiącu u- 
ruchomiło ministerstwo zdrowf% publicznego czte 
ry bezplatne przychodnie na Pokucin (Hucul 
szeżyżnie), następnie w Peczeniżynie, Nadwórnej, 
Mikuliczynie i Żabiem, gdzie straszna ta choroba 
zaczęła się szerzyć wśród górali za czasów wy- 
prawy rosyjskiej na Węgry w roku 1548; zostala 
jednak stlumioną prawie doszczętnie w latach 
przedwojennych, obecnie zaś rozpoczęła szerzyć 
się znów, niestety w sposób gwałtowny. 

PRENUMERATA DZIENNIKÓW W ZŁOTEJ 
MARCE. Z Gdańska donoszą: Tutejsze dzienniki 
niemieckie rozpoczynają obliczenia należytości za 
prenmmeratę na podstawie marki złotej. Na razie 
przyjmowana jest prenumerata tylko na okres 
iygodniowy. 

OLBRZYMIE POWODZIE W INDJACH. Z Kal- 
kutty donoszą o niekywałych powodziach w po-] 
udniowych Indjach. Straty w ludziach dotych- 
tzag nie są znane. - 


ZMARLI. 

+ Marja Janina Zatheyowa. Onegdaj zmarła w 
Krakowie przeżywszy łat 58, śp. Marja Janima 
zatheyowa, wdowa po pułkowniku. Z pochodze- 
pia Szwajcarka śp. Zatheyowa przybyła przed 35 
laty do Polski, gdzie poślubiła śp. majora Wilłiel- 
na Zatheya. Ukochawszy Polskę jako drugą swo; 
ja ojczyznę, zmarła brała czynny udział w życiu 
spolecznem i fiłantropijnem, zapisując chlubnie 
woje imię w szerokiem gronie znajomych. Pozo- 
stawiła po sobie pamięć kobiety dobrej, uczymnej 

zawsze współcznjącej niedoli ludzkiej. 
© Pogrzeb śp. Zathcyowej odbędzie się dzisiaj o 
godz. 10 rano z kaplicy cmentarza rakowickiego. 
D —L—>—— 
p STAN ATMOSFERY. W dniu wczorajszym Pol- 
ka znalazła się w obszarze przejściowym między 
piżem a wyżem baromcetrycznym, a więc pod 
wypływam wiatrów zachodnich, które spowodowa- 
ty ochłodzenie, wzrost zachmurzenia i opady, Jde- 
iłynie va wschodzie kraju panowala jeszcze za- 
rowno rano, jak i po południu temperatura dość 
jwysoka. Na zachodzie temperatura miała prze- 
bieg normalny wobee niewysokiej wartości (Po- 
znań rano 149, po południu 18). W środku kraju 
temperatura w ciągu dnia spadła (Warszawa ra- 
no 187,0 godz. 13 -- 179). 
|, Warszawa: temperatura 130, maximum 193, 
binimum 149, pochmurno, Kraków: temperatura 
3377, maximum 206, minimum 135, pochmurno, 
«łeszcz. 

Prognoza na Środę: 
miejscami przejściowe 


Zachmurzenie dość duże, 
deszcze, chłodno, wiatry 


zachodnie. bł a e 
Ay iu x P Hozcju m 
i ko Prof. L. Marek- 
ONYSZKIEWICZOWA 


przyjmuje na próbę głosu i wpisy 4 3—5. 
Frzerabia repertuar operowy i koncertowy. 
Karmelicka 7. 


TEATRY KRAKOWSKIE, 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Wieczory 

bnmoru, tańca i magji powtórzone będą jutro i 

‘po raz ostatni w piątek 31 bm. 

Z TEATRU „BAGATELA“, Teatr „Bagatela“ 

' wystawia w dalszym ciągu „Kochanka od serea“, 

świetną komedję Verneuill'a (autora z takiem po- 

wodzeniem granej w „Bagateli* „Musisz być mo- 

ją) „Kochanek od serca“ utrzymuje się na afi- 
szu do końca bieżącego tygodnia. dw 


à 


REPERTUARY: J | 
TEATR OPERA I OPERETKA, + . 
Czwartek, 30 bm.: „Cyrulik sewilski*. y 


TEATR „BAGATELA“. 


Sroda. 29 bm.: „Kochanek od serca". 
Czwartek, 30 bm.:* „Kochanek od strca . 
Piątek. 31 bm.: „Kochanck og serca. 
L=. MR | KEY o M 


= „Poradnik językowy“ ginie 

| Otrzymaliśmy następującą odezwe, którą w ea- 
łości umieszczamy: 

y Do wszystkich Folaków! 
W r. 1901 pođjatem wydawnictwo „Poradnika 
izykowego”, miesięcznika, któryby usuwał nie- 
pewności i wątpliwości w poprawnem użyciu ję- 
zyka i tym sposobem pielęgnował jego popraw- 
ność i czystość. Temu programowi był „Porad- 
nik“ wierny przez lat 12, poczem ulegając namo- 
[WOm, przekształcił się w „Język polski“, mający 
ma celu popularyzowanie zdobyczy językozmaw- 
„czych polskich a sam usunął. się w kącik, jako jẹ- 
Iden z działów. Aliści wybuch wojny i zupełna 
zmiana stosunków nie pozwolila „„Językowi pol- 
jen po 3 rocznikach (1913, 1914, 1916) roz- 
[917 A dol atej; zaprzestałem tedy wydawnietwa 
7 i, AA z powstaniem Polski podjąć je 
jna 7 (1919) jako rocznik „Poradnika” 16, ty- 
ltu} zaś „Języka polskiego“ odstąpilem dawnym 
|współredaktorom. Pięć lat w Polsce wyzwolonej 
ii zjednoczonej walezę z trudnościami wydawni- 
j mimo wysiłku wszelkiego nie zdołałem u- 
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apisia 


ezemij i 
zyskać choćby 1000 abonentów, aby opłacić ko- 
szta druku i papieru. W r. b. kiedy koszta arku- 
sza osiągnęiy 1% miljona, a uawet wyżej, za- 
brnąłem w dlug, z którego niema wyjścia, skoro 
przedpiatę roczną „całą uiścilo miewielu ponad 100 
abonentów. Zdaje mi się, że między dziesiątkami 
tysięcy Polakow inteligentnych powinnoby się 
znaleść 1000 jednostek, pragnących popierać „Po- 
radnik“ i dlatego odzywam się do wszystkich z 
pbrosbą, aby obecni abonenci dopłacili kwotę pod- 
niesjoną do wysokości kosztów wydawnictwa, aby 
IYa8 nowych abonentów przynajmniej tysiąc zgło- 
gito się do 15 września b. r., bo inaczej wydaw- 
Rictwo muszę zawiesić, niedokończywszy *roczni- 
ka, W odmowie będę widział wolę społeczeństwa 
polskiego, że nie chce więcej „Poradnika“ i że 
pracy nad poprawnościa języka ojczystego odma- 
Wia poparcia. ” R. Zawiliński. 


<a i 


metrów na sek. 24 sekund, wreszcie przy wię- 


~ „~ 


>- Ze sportu ... 
A e i 
PRZED ZAWODAMI © MISTRZOSTWO POLSKI 
W PŁYWANIU NA R, 1923. 

Zapowiedziane na dzień 2 września b. r. zawo- 
ay pływackie o mistrzostwo Polski na r. 1923, 
zapowiadają się w każdym kierunku. nader po- 
myślnie. Liczba zgłoszonych zawedników i to ze 
wszystkich większych ośrodków sporta plywac- 
kiego ziem polskich każe przewuływać zaciete 
walki w objętych przez program zawodów kon- 
kurencjach. Nagrody w postaci ceunych pubarow 
ofiarowali dla zwycięskiej sztafety panów jen. 
Sikorski, a dla zwycięscy w wyścigu dowolnym 
stylem 400 m. b. prezydent, rektor prof. dr No- 
wak. Najiekawszym puuktem zawodów badzie 
wyścig na 100 m. stylem dowolnym, w którym 
spotkają się uajiepsi pływacy polscy (Wajcht, La- 
skowski, Ferens, Schoenteld, Zajst, Ałoriiz itp). 
Zawodnicy będą plywać ten wyścig t. zw. craw» 
ltm, stylem przeniesionym nie tak dawno do En- 
ropy przez sportemenów amerykańskich od wy- 
spiarskieh ludów Austrjalji i Polinezji. Styl ten 
zaczyna w Polsee rozpowszechniać się dzięki po- 
hyfowi trenera btlgijskiego p. Van Schellena, któ- 
Iy byw nim mistrzem Europy, a nasi najlepsi 
pływacy opanowali go niespodziewanie szybko j 
dobrze, Bardzo ciekawą będzie walka sztafet o 
puhar jen. Sikorskiego, w którym to wyńścign 
spotkają się najiepsi pływacy ze wszystkich stron 
Polski. Bardzo licznie obesłane są skoki i wyści- 
gi pań. Wogóle sport pływacki wśród naszych 
kobiet rozwija się wprost z żywiołowym pędem. 
Kto zostanie mistrzem Polski w poszczególnych 
hwkurncjach —- trudno dziś przewidzieć. To pe- 
wna — że zdobycie zwycięstwa nie będzie rzeczą 
łatwą a walki o nie dostarczą widzom dużo emo- 
cji i prawdziwego zadowolenia. 

Ze wzylędu na ogromny zjazd interesujących 
się zawodami (które będą podstawą dla nstalenia 
shładn naszej drnżyvy zlywackiej na olimpjadę 
paryską w roku przyszłym) ze wszystkich stron 
Polski, wskazancm jest zaopatrywanie się w pile- 
ty jmż w przedsprzedaży, która ogloszona bedzie 
afiszami. 

+ ur 


Konkurs nusamolotachhezsiinikowych 


Nowy Targ, 28 sierpnia. 

Z przybyłych ośmiu samolotów sześć jest jnż 
zmontowanych i gotowych do startu. Uezestni- 
cy przygotowują się do wypróbowania szykow- 
ców. Dnia 24 dokonala pierwszej próby sekcja 
lotnicza „Kola mechaników Studentów poli- 
techniki warszawskiej. Pilot Karpiński starto- 
wał 3 razy, pierwszy raz przy wietrze 8 metr 
Ba sek. latał 68 sek., następnie przy wietrze 5 


trze również 5 nretrów na sek. trwał lot 37 
sekund. Wylądowania były wzorowe. Przy 
pierwszych próbnych lotach został pobity re- 
kord czeski, gdzie zdołano wzlatywać na mo 
ment zaledwo paru sekund. 

W następnych dniach wzloty nie odbyły się 
dla braku przychylnego wiatru. Dziś sprzyja 
wiatr, wobec czego próby odbędą się. Uczestni- 
cy konkursu ezuja się wyśmienicie. Wszystkie 
miejscowe czynniki okazują konkursowi po- 
moc. Na miejsce zjechał już pnłk. Łosowski, 
kierownik centralnych zakładów lotniczych. 
Zapowiedziane są liczne wycieczki młodzieży 
szkolnej z Nowego Targu. Ofiejalne rozpoczę- 
eie konknrsu nastąpi przy sprzyjającym wie- 
trze dnia 31 bin., do tego dnia przybędą zapro- 
szeni ezłonkowie jury. 

aj 'Farnów, sierpnia. 
(Z Rady miejskiej. — Doia pracowników miej- 
skieh. — Deputacja do Warszawy. — Niebezpie- 

czny Osobnik na avolności). 

Pod przewodnictwem asesora Szatki odbyło się 
posiedzenie Rady miejskiej, na któren załatwiono 
szercg spraw. I tak przedłużono bezpłatny urlop 
burmistrzowi drowi Vartilowi do końca sierpnia 
b. r., udzielono Kasie Oszczędności poręki na dal- 
szy kredyt w PKO do wysokości jednego miliar- 
da Mkp., opluty hotelowe z 20 procent podwyż- 
szono na 30 procent, Radzie ezkolnej miejscowej 
udziełono zasiłek na przybory szkolne w kwocie 
1 miljona Mkp., ochronce na Grabówce podwy? 
szono subwencje do pól miljona Mkp., postanowio- 
no od dzieci zamiejscowych, uczęszczających do 
tutejszych szkoł powszechnych, pobierać 4 zlote 
miesiącznie, wreszcie wybrano delegatem do ko- 
mietu mieszkaniowego p. Szczepańskiego. 

Dola prieowników miejskich zaprawdę nie jest 
do pozazdroszczenia. Wystarezy nadmienić, że 
funkcjonarjnsz miejski pobiera ośm razy miesięcz- 
nie swoje pokory i zazwyczaj magistrat resztę po- 
borów wypłaca mu w miesiącu następnym. Stąd 
ciagle skargi, ciągle narzekania. W tych dniach 
u asesora szatki, zastępującego burmistrza, byla 
deputacja strażaków: miejskieh. Łitość brała pa- 
trzeć na tych wychudłych ludzi, którzy ze łzą w 
oku prosili o wypłatę należnych im poborów. Po- 
borów nie wypłacono, bo pieniędzy w kasie nie 
było. Fracownicy miejscy nie mogą zrozumieć tej 
gospollarki; wiedzą bowiem dobrze, że m. p. w 
Stanislawowie, Drohobyczu lub w Nowym Sączu 
zdarzają się spóźnienia w wypłacie, lecz do 15 
wypłata bywa zupelnie uskuteezniana. 

Powodem tego rodzaju stosunków jest zupełna 


Listy z kraju 


Di 
p 


nia tej sytuacji, udała się w tych dniach do War- 
szawy deputacja, złożona z pp. dyr. Wowkonowi- 
cza i radnego Marzuijesa, którzy u ministra skar- 
bu mają wystarać się o uzyskanie zaliczki na po- 
datek dochodowy i obrotowy. 

Jan Ciyżadło, znany bandyta i włamywacz, któ- 
ry w dawnych eżasach strzelał nawet do poliejan- 
tów, został uznany za umyslowo 


w Kobierzynie wydała go pod opiekę żonie. Na 
Jakiej podstawie uczyniła to dyrekcja, nie może- 
my wcale odgadnąć. * 


CZE w E 4 


Sprawa regulacji granicy polsko- 
rumuńskiej 

Z Warszawy donoszą, że sprawa regulacji 
granicy polsko-rumuńskiej weszła w nowe sta- 
djum. Dotychczasowe pęrtraktacje, mające na 
celu wymianę odcinka kolejowego Załeszczy- 
ki—Jasionów Polnv zraidviąceeo sie va tere- 


bucnlska, 
(partja ehliborobów). W skład jej wehodzą: b. 
poseł do Sejmu i parlamentu ł.awruk i Iwan 
Tbacznk. Delegacja odwiedziła prezesa mini- 
słrów Witosa, proszae vo o zwiedzenie Paku. 
tia. Podobno premier skłonny jest przyhyć do 
Kolomyji w pierwszej połowie września. 


wagonów zboża, które stanowić będą 
zboża dla potrzeb dnia. Zapas ten w okresie 
zwyżki lub sztueznego braku rzucony będzie na 
rynek, aby zabezpieczyć w ten sposób spożyw- 
ców przed lichwą i głodem. 


zji ostatniego pobytu 
skiej w Polsce, otrzymali: minister wojny jenerał 
broni, Szeptycki Stanisław, wielka wstęgę orderu 
rumuńskiej gwiazdy Rumunji (Steana . Romeniei); 
zastępca szefa 5ziabu jeneralnego, jen. bryg. Ry- 
bak Józeł, wielki krzyż oficerski orderu rumuń- 
skiego gwiazdy Rumnuji; ppłk. sztabu jen. Kas- 
przycki Tadeusz, krzyż komandorski 
nwnskiego korony Rumunji (Coroane „Romenieil); 
major Maciesza Adolf, krzyż oficerski orderu ru- 
muńskiego gwiazdy Rumunji; kpt. szt. jen. Hin- 
terhotf. Eugenjusz, krzyż oficerski orderu rumuń- 
skiej gwiazdy Rumunji. — Prezydent Rzeczypo- 
spolitej zezwolił powyższym wiicerom na przyję- 
vie i noszenie tych orderów. 


ZMIANY W 


mizerja finansowa naszego miasta. Celem zaradze-. 


chorego. Po 
długich staraniach udalo się magistratowi osadzić 
go w zakladzie dla nmysiowo chorych w Kobie- 
rzynie. Fo kilku jednak miesiącach Ciężadło zja- 
wił się na bruku tarnowskim, bo dyrekcja zakładu 


NUWATKEFORWE: 


fe rumuńskim, na szmat ziemi pakuckiej Ja- 


złowica—Burkut, stały się obecnie nierealne. 


Vrzyczynił się do tego stanowiska protest lud- 
ności huenlskiej. która w tym celu wysyłala 
kilka delesacvyj du Warszuwv. Obecnie istnieje 
zamiar wybudowania odeinka kolejowego, ła- 
czącego Zaleszezyki z Horodenką przez Choro- 
śnieę albo Iścieczko. 
traktu kolejowego na 20 klm. stanie się możli- 
we wekutek sprzedaży pewnej części lasów ka- 
nieralnych, znajdujących się na terenie Jazło- 
wiea—Bnrkut. 


Wybudowanie nowego 


DELEGACJA HUCULSKA U PREMJERA. 
„„Onegdaj przybyła do Warszawy delegacja 
prowadzona przez p. Zalnskiego 


TWORZENIE ZAPASU ZBOŻA. 
Warszawa, 28 sierpnia (AW). „Kurjer Czer- 


wony” podaje: Z polecenia ministra skarbu P. 
K.k. P. pzekazalo wxzędowi zbożowemu w Po- 
zmaniu kwotę 30 miljardów marek polskich, 
przeznaczoną na zakup zboża dla państwowych 
rezerw zbożowych. Pożyczka powyższa podlega 
oprocentowaniu rownernu stopie procentowej P. 
K.K. P., jak również zwrotowi w terminie oma- 


czowym przez komisarza drożyźnianego. Su- 
ma pożyczki ma wystarczyć na zakup 1.500 


zapas 


GOSCIE JAPONSCY W WARSZAWIE. 
Warszawa, 28 sierpnia (PAT). „Rzeczpospo- 


liia“ donosi: Dziś rano przybyli do Warszawy 
podróżujący od dłuższego czasu po Europie za- 
chodniej p. Kanjiro Skigeto, japoński sekretarz 
a ministerstwa oświaty, Yutaka, Yoda, profesor 
kelegjum Peeressesa z Tokjo i Kai-lri-E, se- 
kretarz departamentu rolnictwa i handlu z To- 
kio. 
między innemi oświatą i szkolpietwem, udali się 
o godz. 12-tej w poludnie w towarzystwie tłó- 
macza z poselstwa japońskiego p. Mieczyslawa 
Babińskiego do ministerstwa (wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego, 
przybyłych zastępea 
ministerstwa Evgenjusz Zdrojewski, udzielając 
im szęzególowych wiadomości o stanie oświa- 
ty i szkolnictwa w Polsce oraz wręczając im 
wydane przez wydział programy nauki w szko= 
laeh powszechnych i średnich oraz ustawy i 
najważniejsze rozporządzenia, dotyczące orga- 
nizaeji szkolnictwa w Polsce. Po poludniu go- 
ście zwiedzili szkołą imienia Szlenkierów i zgto- 
madzenia kupeów miasta Warszawy. 


Gozcie, interesujący się wielu sprawami, 


gdzie przyjął 


sekretarza generalnego 


UDZNACZENIA RUMUŃSKIE W ARMJI. 
Ostatni „Dziennik Personalny" donosi, że z oka- 
rumuńskiej pary królew- 


orderu m- 


DYPŁOMACJI 


WATYKAŃSKIEJ.,W paździemiku ma nastąpić podpisanie trak- 
W slerach watykańskich utrzymuje się pogłos- | 


- Sprawa Ejeki 


CEDUŁA KURSOWA 
y z dnia 28 sierpnia 1923. 
Waluty j dewizy: 


ka o bliskiem ustąpieniu kardynała Gaspari z po- 
wodu złego stanu zdrowia. Jako ewentualnego 
następcę jego wymieniają Maer. Pacebi, obecnego 
nuncjusza w Monachjwo, który miał za zadanie 
Przygotowanie konkordatn z Rzeszą niemiecką Dolary St. Zjed. 

i właściwie już je wykonał. W tym wypadku pnn- w 
cjatnrę monaehijką objąlhy Mgr. Pezzardo, do-|Tunty tater o [7 


i 
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da sie z 4 dział 203 em., 4 dział 15.3 cm, 10 
dział 7.6 em. oraz z dwóch dział do walki z 
aeroplanam). Załoga składa się z 904 ludzi. 


Ahceje bankowe; 
W tysiącach marek polskich 
ofarewano żśdano 
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Waluty i dewizy: Gotówka: Delary amerykańskie 


TRAKTAT HANDLOWY MIĘDZY ŁOTWĄ 
A ESTONJĄ. 


tatu handlowego. 


Rzym, 28 sierpnia (PAT). Prasa włoska ob- goslowiańskiej. Komisja ta przez pewien czaS |260.660.1266.600, trans. 26%.600—-268.600, czeskie ko- 


szernie podaje przebieg rokowań wiosko-jugo-| 


słowiańskich w sprawie Rjeki, polemizując przy 
tem z argumentacją delegacji jugosłowiań- 
skiej. Kompromisowe propozycje Belgradu, po-, 
legające na tem, aby Włochy sprawowały wia- 
dzę suwerenną nad portem i miastem Rjeką, 
Jugosławja zaś nad portem Baros i okolicą Su- 
saku, uważane są przez prasę włoską za nie do 
przyjęcia. Prasągodkreśla przytem, że oba wy- 
mienione porty Stanowią w gruncie rzeczy Jý- 
dna eałość i że taki podział wpłynalby nieko- 
rzystnie na życie całego miasta i okolicy, jako 
ealości. 

Według informacji prasy, rząd włoski wy- 
sunął postulat powolania specjalnej komisji, 


e] 


złożonej w równej liczbie z delegatów miasta |stji fiumańskiej będzie przyjęty w terminie wy- Ofpowiedzialny redaktor: j 3.3 
Rjeki narodowości włoskiej i narodowości ju- |maganym przez rząd wioski. MICHAŁ KONOPIŃSKŁ  "': 
i 

W bieżącym tygodniu kierownictwo związków Nadesłane. [| 


Różne wiadomości polityczne 

DELEGACI NA SESJĘ IRYBUNAŁU  MIĘ- 
DZYNARODOWEGO W HADZE. „Rzeczpospoli- 
ta™ donosi, że oprócz delegowanych na sesję try- 
bunału międzynarodowego w Hadze p. Berenzena 
i Rostworowzkiego, ministerstwo spraw zagrani- 
cznych delegowało jako trzeciego prezesa proku- 
ratorji jeneralnej radcę Piączyńskiego dla obro- 
ny stanowiska Polski w interpretacji artykułu 4. 

TAJEMNICZA KRADZIEŻ W POSELSTWIE 
HISZPANSKIEM W BERLINIE. Jak informuje 
Tel. Comp. w jo» dak w Beni- 
nie dokonano onegdaj kr ziezy greber wartości 
siedmiu miljardów. Dziwnym trafem, nadesłane 
policji pakiet, zawierający cały łup. Do przesył- 
ki dołączono list z fałszywym podpisem. Jak sły- 
chać, policja berlińska jest już na tropie spraw- 
cy- t 


- Dział ekonomiczny 

(RYZYS W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM. Donoszą 
z Łodzi: Zgodnie z raportami instytucji minister- 
stwa pracy w Łodzi, onegdaj cały szereg mniej- 
szych i średnich fabryk wymówił robotnikom pra- 
cę Ga dwa tygodnie, r 


z 


| ckieslonym terminie oddalaky zarząd politycz- 


sprawowałaby zarząd nad Rjeką, Susakiem ijrony 150v—4:00, wane, 7600—7050. 

portem Baros, jako nad calością. w pewnym zaś Czeki: Amerykańskie 255.000—265.000. trans. S5E— 
$ ZTU.UUU. angielskie 1,150.000—1.230.000, tr. 1,160.000- 

1,230.000, francuskie 18500—143060, trans. 1306— 

14200, szwajcarskie  46000—47/600, trans. 44000— 

48060, austrjackie 8%70—3'80, trans. 373—376, eze- 

włoskie 11000—iż 


ny i administracyjny nad Rjeką rządowi wło- 
tkiemn, zarząd zaś nad Snsakiem I portem Ba- | 480 
ros rządowi jugosłowiańskiemu pod warunkiem |skie 1600—7600, trans. 4460. 


. mi . . ” "m (| 10 jecki PCH a í ans. 525 
jednakże, że wszystkie wymienione miejseo- |yan3, "200, niemieckie CS -Q6, trans. Pos 
wości będą pozostawały nadał w ścisłym związ- | GIEŁDA SZWAJCARSKA. “28 sierpnia). Kurss 


ku gospodarczym między sobą na przeciąg 
99 lat. Prasa włoska przewiduje, źe rząd jūga- 
słowiański zaakceptuje powyższe propozycje 


transakcyj pasy zamknięciu podane przez czeskie 
biuro prasowe: Faryż 31:45, Londyn 25/18, Berlin 
0'00.60.8.5. Rzym 2560. Bruksela 25/50, Amsterdam 
ą 21750, Wiedcń 000.773, Budapeszt 0'03, Fraga * 
rządu włoskiego. „|a6ż22%, Kopenhag® 102, Sztokholm 147. Chrystjanja 

Wiedeń, 28 sierpnia (PAT). „N. Fr. Presse" |s9'50, Madryt 44, Bucnos Aires 176, Bukareszt 2'20, 
denosi z Rzymu: Przyjmują tu napewne, że | Belgrad 5'40, Warszawa 000.21. 


kempromis zaofiarowany przez Włochy w kwe- | amsmnmmanmmm 


zawodowych ma zamiar podjąć inicjatywę w kie akc. 
runku zainteresowania tą sprawą władz central- Artykuły w tym daiale nie pochodzą od Red i] 


nych. DENTYSTKA 


puneau ~ r T7 2 
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, (28 sierpnia). ZOFJA MARKOW SKA 
Żyto tegoroczne 350—300, owies teoroczny 480. powróciła. Przyjmuje od godz. *—!1 i od 2—4. 
Ruch na giełdzie bardzo słaby. Ogólny obrót oko- KRAKÓW yii PŁAC MATEJKI 5. 
ło 100 ton. Transakcje w pszenicy, życie, jęcz- 8 
mieniu i owsie nowego zbioru. Podaż bardzo sil- 
na, popyt znikomy. lendencja wybiinie zniżko- 


= Be notre" pr Bolesław Pogonówski 


ordynuje w chorobach kobiecych o 2 do 4 pó 
południu 
w Krakowie, ulica Dluga 27 H p. 


PIERWSZĄ PIERŚCIENIOWA CEGIELNIA + 
L J} RUBEL W JAŚLE 
- poleca 


Asystent kliniki położn.-ginekol. U. Jag. 


Wiadomości giełdowe 

Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. W obrotach 
akcjami przemysłowemi i kandlowemi usposobie- 
nie mocne. Robiono wiele po kursie zwyżkowym, 
lub utrzymanym. W -dużem zainteresowaniu pa- 
piery mechaniczne, jak: Zieleniewski, Parowozy, 
Automotor, Trzebinia żelazo, dalej Tepege, Trze- 
binia tłuszcze, Chodorów i Niemojowski. £ banko- 
wych mocniej: Małopolski i Spółek zarobkowych, 


« 
resztą bez zmiany. Papiery procentowe bez obro- - 


dv. najlepszej jakości po cenach przystępnych. Do- 
Na rynku dewizpwym tendencja mocniejsza dla |starcza również iranco wagon. (Własny tor | 2 
dolara i Paryża, zreszią utrzymana. mystowy), 1923 4 


= 


+ 


Nr ir 


W KRAKOWIE, 


przez emisję nowych 178.550 sztuk akcyj 


ZAPRI 


Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Tow. 


RYNEK GŁÓWNY L. 19. 


Podwyższenie kapitału wkcyjnego ze sumy mkp. 354,500.080-- na mkp. 60,497.080 - 


JSZENIE DO 


„Zegluga Polska“ 
t921 r. podwyższenie kapitału akcyjnego ze suny mkp. 
Radzie nadzorczej określenie terminn oraz ustalenie Szczegółowych warunków dla emisji tychże a 


po mkp. 140 — im. wart. (2 rata TII. emisji). 


SUBSKRYPCJI. 


5. A. w Krakowie uchwaliło. 25" lutego 
10,500.600— na mkp. 60,500300—-., przekazując 
akcyj. Dotych- 


Czas emitowana była na poczet tej podwyżki, na podstawie postanowienia ministrów przemysłu i handlu oraz g 


Skarbu adnia 15 marca 192t r. P. P. 1923/8 jako 1 


rata 178.572 sztuk akcyj po mkp. 140— im. wart 


Obecnie przystepuje Rada nadzorcza na podstawie postanowienia ministrów przemysłu i bandly 
oraz skarba z dnia 5 sierpma 1925 r. P, P. 716 z dniem 3 września b. r. do emisji 2 raty LIL emisji i rozpisuje 


1) Przedmiotem emisji jest 178.5 


50 sztuk akcyj imiennej wa 


subskrypcję "JĄ 


pod następującemi warunkami: 


A mkp. 140—, z czego conajmaiej 


608, prey pädnie na akcje imienne, reszta zaś na akcje na okaziciela. Z akcyj imiennych stauowić może naj- 


wyżej 10%, akcja uprzywilejowane. 


2) D.tychcrasowym posiadaczom akcyj zwykłych (imiennych lub okazicielskich) T., IL i IT. emisji 
1 rata przysługuje prawo poboru 5 akcyj nowej na 10 akcyj dawniejszych emisy]. 
8) Dotychczasowym posiadaczom ascyj uprzywilejowanych przysługuje prawo poboru na każde 


10 akcyj uprzywilejowanych l5 nowych akcyj uprzywiiejowanych i następnie 


lub okazicielskich. i 
4) Prawo poboru zgłoszonem i wykonaaem 
pod rygorem ntratv tego prawa. 


5) Akcjonarjusze, wykonujący prawo poboru, powinni przedłożyć równocześnie 


25 akcyj zwykłych imiennych 
A masi najpóźniej do dnia 3 października 1923 r. 


ze zyłoszeniem swoje 


akcje celem uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru. 


h 6) Kurs emisyjny wynosi mkp. 
Zaś za akcję uprzywilejowawą. 


100— za akcję zwykia (imienną lub okazicielską), 


mkp. 800'— 


i) Akcje zwykłe drukowane będą w zbiorowych odciukach po 5, 10, 25, 50 i 100 akcyj, akcje zaś 


uprzywilejowane w odcinkach zbiorowych po 5, 
przygotowania akcyj łącznie z podatkiem emisyjnym i 


5 akcyj mkp. 6.000 —, 
1V 7.000— 


Za odcinek na 


" h 


m " " 


Za wicinck na 100 akcyj mkp. 1%. 000—. 


8) Atecjonarjusze, życzący sobie skorzystać z przysługującego im prawa poboru, powinni w terminie 
października 1923 r. uczyBić odnośne zgłoszenie w Zarządzie Spółki w Krakowie, Rynek główny 19, 
w godzinach międzv %—12, przedstawiając Jednocześnie swoje dawne akcje do, ostemplowania z dołączeniem 
przygotowanego w porządku arytmatyczaym wykazu nitierów akcyj wedle emisji wraz z deklaracją, w jakich 
odcinkach zbiorowych życzą sobie otrzymać nowe akcje i wpłacając jednocześnie całkowitą należność, 

9) Akcjonarjusze. którzy w powyższym terminie praw swoich nie zzłoszu, tracą prawo poboru akcyj. 

10) Zgłoszenia przyjmowane będą tylko na podstawie prawa poboru. ei 

11) Akcje nowej emisji będą zrównane w prawach z akcjami poprzednich emisyj z chwilą wii- 4B 
sania podwyższenia kapitału akcyjnegu do rejestru handlowego, 


do dnia 3 


dnia 1-go lipca 1923 r. 


12) Zgłoszenia uskuteczniać możua za przedłożeniem akcyj tylko w biurach Towarzystwa osobiście 
lub przez zastępcę, co także może być uskutecznionem przez bańki, mające swe oddziały w Krakowie, 
13) Świadectwa tymczasowe wydane będą również tylko w biurze 
"na oryginalne akcje nastapi po skontekcjouowaniu, o czetu nastąpią oddzielne, ogłoszenia. 
i 


25 i 50 sztak. Do 


ceny emisyjnej y zostanie koszt 
udsetkanu od dnia 1 lipca 1923 r, a mianowicie: 


Za odcinek na 25 akcyj MAN 8.000:—, 
IU „10.000: —, 


W 


v - 


uczestniczyć zaś będą w dywidendzie od 


„Żeglugi Polskiej", a wyjnianau 
196 AÈ 


RADA NADZORCZA. 


c DJ | ca 
Piiniki 
raszple Świdry Stock a 
i narzedzia 


posiadu na składzie w wielkim wyborze: 


Stanisa wnr Miller 


sprzedaż wyrobów bydgoskiej 
fabryki pilników ı narzedzi Granobs i Kozłowski w Bydgoszczy 


2. Telefon 96-05. 


Przedstawicielstwo i wyłączna 


Warszawa, ulica Kopernika 1 


Sprzeciaż 


hurtowa. PRA, 


„ NOWA REFORMA 


00600000500000000000000000000000000000010000000008 


(Na Z 


ANA 
KĄPIELE LECZNICZEJ 


- Zakł. przem. Karol Szozper S, A. 
Bielsko. fija Warszawa, 
Da otrzymania” 
aptekach i drogueriach, 
1632 5 5 


e 


Pierwsza krakowska 


wytwórnia wyrobów pszczelniczych 
oraz wyrobów metalowych 


li mę 
BIE > 
1 F i GG: 

= 


Podgórze, ul. Nadwistaiska L 1 


ZZ Z O aa paraan G 


orubranis me- BŁOTNA ma bieliznę i 
WERN Eis oso prześcieradia. 
my i saknie ua koszule, bluz- 
damskie, un ubranka | ERRI: i fartnehy. 
izieciejee. z metra i ot- 

| RĘCZNIKI zwyż, 
OIN. INNE DANI na RATIS i 

pościel. 

w różnych kolorach . KARKE glaikie i 
kolorowa, 


PÓŁ WEŁNY. - KLOTY. 


| 
xU 4 


M ZAŁ 


POOPRŁŁOŁOŁOPOYOŁOOZOPOZOPYEŁYOYROPOŁOPRRRŁRPOOOPOPOPOOOCOPPOPRP>RPROO>>P>PROPRPOPOR>R>OPPO 
A Filja: ulica Seenaa L J 
EN 5 > 


poleca 


| DZIAŁ A DZIAŁ I. | DZIAŁ HI. 


Cz wal tek 30 sierpnia 1923 


rza 


=a 


Jg tohor w „każlłaj 
tniejscowosii Wvykuuajo siłami 
| ię ów uzdolnionemi. Stantsiaw 
Mitera, majster: ka'larskt Bochnia, 
dl 3 3 


„OLLA 


~ nailepsza hygian. 


Fadedworze. 


Apl papiary, stare Boty, 
gazety oraz odpadki, płacac 


GUMA 


batna gwa” ancya ; 


gaj Wyzstu seny. Rosanteid, Krakow p Wszędzie de m 
siao Szczepański o 9, sklop s. ` nabycia, 5" 
tery wy _ 165928 

w. śródnneściu, = w" Polska Spółka 
Weglowa, Kraków. ul. Grodzka 51. Tel. 4074. 


ur iz 


= mJ 
= [| 
= z" 
s < 
= £ 
o a 
£ 
w, = 
2 o 
mJ 
x M s 
Eng 
z 2, 
©, 2. 
m wz 
= a 
7 E] [<p) w» 
~ -y A 
iji N: = 
ti) | ` «o = 
HUH Í b 
1 
2 6 


[I 


w 


DZIAŁ LV. 


mąsk 16, 
damskie 
dziecięce, 

krocza ero i la- 
. kiarowę. sy 
męskie | A peene 2 | 
i 


Magazyny otwarta 
od g. 8 rano do 6 wieczór 


chlopięce p 


zwłasnychfabryk 
konfekcyjnych. 


bez przerwy. 


SRZEWODNIE PO KRAKO YW EE 


BO99000309000000000993D4070006006090963093060000990323450909009090000005090023 


'rostwo krakowskie, al. 
| jec: starosta od 11--1. godz. łą”: 


Wawel i muzeu. 


-mgt 


Zamek królewski na Wawelu zwiedzać można od godziny | Magistrat, plac WW. 
(farzuyd Zamka króle wakiego | 


A do zmroku. Wstęp do Zamka 1000 mkp. 
tel. 1262). Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie o go- 
dzinie 10, w niedzisię i święta po nanożerstwach. liroby zasłużo- 
uych w krypcie na Skałce, grób Skargi w kościele Św. Piotra, 
oraz skarbiec N, P. Marji zwiedze można w chwiiaeh wolnych 
od nabożeńsiw, za zgłeszeniem sie do zakrystji. Muzeum Narodowe, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codziennie oit godz. 10--%. za opłatą 
2000 mkp.odosoby, zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelarji 
Muzeum w Sukiennicach. Muzgum im. Eryka hr. Czapskiego, 
al, Wolska 10, wraz z lapidurjum, otwarte z wyjątkiem wtorkow 
i piątków codziennie od godz. 10—9, za opłata 1000 mkp. od osoby. 
Zmiżki jak poprzednio. Dom i muzeum Jana Matejki, ui: Fiorai- 
aka tl, dzieła i zbłory mistrza. otwarte codziennie od 10—92. za opłutu 
500 mkp. od osoby. Zniżki jaw poprzednio. Barbakan czyli Ł zw. 
Rondel bramy Florjańskiej, zabytek architektury z końca AV 
I XVI w., w lecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
ra zgłoszeniem się w kancelarii (najmniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp. 
od osoby. Zniżki jak poprzednio, Wieża Marjacka w lecie otwarta 
godzieunie od godz, 10—12, w miesiacach zimowych za zyłoszeniem sip 
w kasie muzealnej w Sukiennieach. Upłata 1u00 mkyp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. Muzeum Czartoryssich, ul. Pijarska t, otwarte diś 
zwiedzających we wtorki i piatku oi godz 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie a święta. Miejskie Muzeum przemysłowe, ulica 
Smoleusk 9, tel. 1544, otwarte od 1IU—1. Muzeum etnograficzne, 
na Wawelu otwarte codziennie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwartki 
5, mkp., w inne dni 100 mkp. Wystawa Towarzystwa sztuk 
pięknych, pl. Szczepatuski I, tel. 8. otwarta codziennie od g. 10--4, 
Wstęp OULU mkp, Wystawa przemysłu polskiego Ligi pomocy 
przeraysłowej ulicu Straszewskiego l. 26, wstęp wolny od godziny 
=l i od 3—6. 


KIYAK EZRA ERAZ GW ZEN A O AOZ OKS a ETN 


Władze: 


Województwpw nl. Basztowa L, 26, tel. 1141; godz. 
wojewoda od 11—l, godz. urzęd.: od 8—3, dla strun od 10—]1. 


KAMIENICA 


w Krakowie 


przyjęć: 
St - 


„Unsuse 


w śródmieściu, dwupiętrowa, z dużem wolaem mieszkaniem (całe piętro) ` 


Starowiślna IT. 1sPtat. 
od 8—$, 
Świętych L, 8. tel. 46; godz. przyjęż w prezy* 
djum miasta: od 12—92 z wyjątkiem niedziel i Świat; godziny urzędowe 
lod 8—2, Dyrekcja Kolei paustwowych, plac Matejki<Ł. 12, telefon 
2408; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 1l—1. godz. urzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świat. Dyrekcja policji, ul. Krupnicza L. 34, 
telefon 458: godziny urzędowe: ud 6—5. Izba skarbowa (wladza skar- 
bawa Il instancji na województwo krakowskie) ul. Helulów I. 2, IL p., 
telstwu Nr 275, Piezas lzby przyjmuje strouv codziennie od godziny 
12—1 z wyjutkiem niedzieł i świąt; w binrach „rodziny dla stron 
od godzimy 11—L. . 

SZĄD AIALA E ASTWENSTASTAE A D IALA RELA Y. ADHD TASCASCASCASZA 


Kina. Wózki. 
Wózki dziecięce 


3501; godziny przy 


YŁATE ŚWIETLNY 
REDUTA“ 
Kolei, ul. Lubicz 16, Tel. 400, 
Dzis: 
Prześliczny film: 
„W zakiętym domu” 


Wznowiona orkiestra, 


sprzedaje hurtownia i częściowo: 
Slugarmia W. Gołębiowskiego 


Kraków. ul. sw. Tomasza 17, 
Składy fortepianów. 


LA A A k a aa a a aa a adada o a a G 
Rok załozenia 1830. 


FORTEPIANY 4 
PIANINA ł 


pierwszorzędnych tirm 
nowe i używana 

Z. RABA NAST. $ 

Kraków, ul. św. Anny 3 

6699299999 9 


Bino „Dpłeka”* u. Zielona 17. 
ttysty zysk dla inwalidów wojen- 
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz., Óstej, w swięta od dsviej. 
SOABSADADADA SAART ADNIA 


Biura kupna i sprzedaży. 


„Uczciwość Binro Kupnai sprze- 
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje du kupna, 
Podwale 3, ubok poczty. l 


z 
$ 
$ 
$ 
ż 
; 
ż 


do sprzedania. 
Wiadomość: 
Ajencja handlowa, Kraków, 


ul. Sobieskiego 1. 


W Drukarni (iterackiej w Krakowie, ul. Jaziellońska L. tu, 


a x śl ÓR GG 


dla stron od 10—1.- 


OSTACE SAKR EECA | 


własnego wyrobu, soliduiewykonań8 , 


l 
i 


| 


Zakłady naukowe. 


Prywatna uczenia 


przygotowuje do wszel- 
kich egzaminów, po- 
praweki t. p, w lekcjach 
indywidualnych — pod 


Największy 
w Małopolsce 


skind fortepianów 


Heleny Smolarskie 


al. Szewska 9, I. p. 


wezpośreduiem kierow- 


nictwem _ prolesorów. 


i wyłączne zastępstwo Opłaty uajniższe. 
trmświatowej sławy Podania wnosić do kan- 
E celarji kursów „Ma- 
3 tura”, ul. Grodzka 60. 
z Bechsteia 
S Bluthner cą | 
£ Bösendorlər | S EEE w AE 
a p ‘ „B 5 - 
oł a Ei b Biura ogłoszeń. 
«| Förster pe j 5 
ZE a 3 
ES Seile 37 Ogłoszenia prasowe 
4 ' - CE I i 
„ | Schweighofer "EH; reklamy kolejowe 
S Steinweg S 
i Quandt | EJ przyjmuje 
" Wirth j - 
*Peletow 4465. lub 166 „BUCH 3. Ą. 
elefon 4365. ln 5 
h "AX y Kraków, ul. Szczepańska 9. 


Telefon Nr Z, 2 


„FRANS 


Stona: 


LADY 559 


Kto r raz 


CZEK 


RY 


ten już nigdy inncj mie Kupi — ba RA vocyjskie »ą pierwszemi w Swiecie, 
pa | — w. b OE 3 


090030 90000003000400000000000000000000090009030000090000000909090000-59 


Zakłady tapicerskie. | Zakłady krawieckie. 


Zakład tapicerski 
I magazyn mebli 
M. BARDACEH 
Kraków, Fiorjańska l. 15, 


Pracownia 
ubiorów wojskowych 
i cywilnych 


Wincentego Zmudy 


Kraków, ul. Sw. Tomasza 21. 


CUŁKTZSCYLCAJOM I EART KAA 


| 
Obuwia. 


Stanisław Hachaj 7 


ul. św. Tomasza 1. 9. Farbiarnia chamiczne. 


Magazyn i pracownia obuwia 
damskiego, meskiego 1 dzie- 
miczuego czyszczenia wszelka 


ciecega: ; 
f <caga: garderobę. którą wykonuję na ża- 
Najnowsze fasony angielskie, fran- | dañe do 24 godzin. Szhmausowa 


cuskie, warszawskie, stałe na skła- | Kraków, al. Grodzka TL, nuprzecim 
dzio w wielkim wybocze. Hani iiae p 
» Di 3 


rzyjmują do tarbowania i cna 


YTRELA LZY RIOA W DAB Ą DC ECRTYĄ 
HUGO WEINMANN 
Kraków, ul. Siarowisina 6 


ul Zakłady Iotograiiczne. 
poleca w wielkim wyborze błeliznę ~ 


męską 1 obawie  laksusowu. z a í a 
Cony umiarkowane, * Ww 5 minutach 

| wykonuje ulepszonym i najnowszym 

sposobem fobografje na iegit prdacju 

i paszporty, po nader nikis; cenia 

z ik dwa Zakład fotograficzny „Erna“ 
po bardzo przystępnych cenach Krakow, uliza Starowiślna 


poleca znana salidna iirma: ( 
płac W iełnpolej. przystanak tram 
GIZALA BRANO waja š i m. 
Kraków, ui. Starowiślna I. 6. | Dla młodzieży żzkolve, ceny znizone 


COIS: 


RR EE 
é znanej kijowskiej fabryka | 


F. GOŁOMBKA 


Górski, 


Rzzdca drukami L. W. 


